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91 mandatów
radach generalnych uzyskała KPF
mimo koalicji antykomunistycznej

14. X. -14. I L

D z ienn ik  „H n m a n ite “  opu
b lik o w a ł teks t rezo luc ji, u -  
chw a lone j na p lenum  K om ite 
tu  C entra lnego F rancusk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j, k tó re  
odbyło  się 18 październ ika br. 
Rezolucja s tw ie rdza :

K o m ite t C e n tra lny  F rancus
k ie j P a r t i i K om un is tyczne j pod 
kreś lą  poważne osiągnięcia 
P a r t i i K om un is tyczne j w  w y 
borach kan tona ln ych  i  sukces 
p o lity k i jedności w  obron ie n ie  
zaw isłości narodow e j, pracy, 
w o lności i  pokoju.

Pom im o k o a lic ji a n tyko m u 
n is tyczne j, w  sk ład k tó re j 
wchodzą zarówno przyw ódcy 
p a r t i i soc ja lis tycznej, ja k  i k ie 
ro w n ic tw o  RFF, pa rtia  ko m u 
n is tyczna uzyskała łącznie 91 
m andatów  w  radach genera l
nych.

K o m ite t C e n tra ln y  s tw ie r
dza, że przyw ódcy p a r ti i so
c ja lis tyczne j, prowadząc p o li
ty k ę  rozłam u ruchu  robotn icze
go i s ił dem okra tycznych oraz 
zm aw ia jąc się z ja w n ą  rea k 
cją , odda li faszystom  szereg 
pozyc ji w  radach generalnych, 
podobnie ja k  uczyn ili to  w  w y 
borach do parlam entu. Pod 
ty m  względem  w y n ik i w yb o 
ró w  kan tona lnych  rzuca ją  
św ia tło  na dzia ła lność w rogów

narodu, us iłu jących  oddać w ła 
dzę p a r t i i faszystow skie j de 
G au lle ‘a, aby um ocnić panowa
nie A m eryka nó w  i  przyśp ie
szyć p rzygotow ania  wojenne.

S ta łym  obow iązkiem  o rg an i
zacji p a rty jn y c h  jes t w a ik a  o 
zw ycięstw o jedności F rancu 
zów bez różn icy  przekonań i 
sy tua c ji społecznej, w im ię  
przywrócenia, n iezaw isłości na 
rodow ej, coraz a k tyw n ie jszy  
udzia ł w  ruchu poko jow ym , a 
w  szczególności w  kam p an ii 
zb ieran ia  podpisów pod A pe
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o 
zaw arcie P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i oraz p rzygotow anie  lo k a l
nych zebrań b o jo w n ikó w  o po
kó j, k tó re  m ają  się odbyć 1 l i 
stopada br. W ażnym  zadaniem 
p a r ti i — podkreśla rezo lucja  — 
jest poparcie jedności dz ia łan ia  
zw iązków  zaw odowych w w a l
ce o zaspokojenie postu la tów  
mas pracujących, n iesienie po
mocy chłopom  - kom unis tom  w  
ro z w ija n iu  coraz szerszej dz ia
ła lności/ w  organ izacjach chłop 
skich d la  obrony żądań p racu 
jącego chłopstw a, organ izow a
nie i  rozszerzanie zjednoczo
nego fro n tu  k lasy robotn icze j, 
przede w szystk im  kom unistów  
i socjalistów7, zwłaszcza w  w a l
ce p rzeciw ko faszyzm ow i.

Miesiąc Pnąłębienia 
Przyjaźni

Polsko- Radzieckiej

Sztandar

Warszawa, wtorek 23 października 1S51 r. Nr 252 (460) B Cena 15 gr

W
oficerowie łączn ikow i obu stron

osiągnęli porozumienie
Agencja Nowych Chin donosi, 

te  w  sobotę o fice row ie  łączn iko 
w i obu stron spo tka li się pono
w n ie  dla om ów ienia zagadnień, 
dotyczących w znow ien ia roko 
w ań  m iędzy obu delegacjam i.

Ażeby raz jeszcze usunąć 
w szystk ie  pre teksty  wysuwane 
przez stronę am erykańską, p ra g 
nącą przeszkodzić niezw łoczne
m u w znow ien iu  rokow ań o ro- 
zeim, koreańsko chińscy o f i
cerow ie łączn ikow i zgodzili się 
na propozycję am erykańską w 
spraw ie u tw orzen ia  neutra! 
nego re jonu w granicach 200 
m etrów  po obu stronach drogi 
pom iędzy Kaesongiem, Panm un- 
dżonem i  Munsanem.

Proces przywódcy 
młodzieżowego
w Porto Rico

Jak donosi agencja Telcpress. 
w  San Juan rozpoczął się p ro 
ces przeciw ko przyw ódcy Na 
rodowego Z w iązku  M łodzieży 
P orto  Rico — M arre ro ..

Podobnie ja k  se.tki innych pa
tr io tó w  po rto ricańskich , M arre  
ro  został aresztowany, w  paź 
d z ie rn iku  1950 r. pod zarzutem 
bran ia  udzia łu  w  powstaniu 
p rzec iw ko  uc iskow i ko lon ia lne 
m u Stanów Zjednoczonych w 
P orto  Rico.

P raw ie  wszyscy ^w ia d k o w '?  
oskarżenia re k ru tu ją  się spo
śród p o lic ji.

T n ra m ii i i  iiiiiirmffrrMMPunMBirwriimiir

W niedzielę, 21 bm. o godz. 
10-tej o fice row ie  łą czn iko w i obu 
stron w zn o w ili rozm ow y w 
spraw ie ponownego podjęcia 
kon fe ren c ji obu delegacji. Ko ■ 
reańsko chińscy o fice row ie  
łączn ikow i raz jeszcze odp ie ra li 
nierozsądne żądania strony 
przeciw nej, ażeby zezwolić je j 
sam olotom  w o jskow ym  na prze
lo t ponad stre fa  neutra lną. Po 
p rze rw ie  w obradach, am ery
kańscy o fice row ie  łą czn ikow i 
zgodzili się ostatecznie, że, po 
m ija ją c  n ieprzew idziane oko
liczności związane z w a run kam i 
a tm osfe rycznym i i techn iczny
mi, żadnemu sam olotow i s trony 
am erykańsk ie j n ie  będzie wo lno 
p rze la tyw ać ponad terenem 
kon fe ren c ji w Panmundżonie, 
an i też ponad stre fą  Kaesongu i 
drogą prowadzącą ze s tre fy  
Kaesongu do terenu kon fe ren
c ji w’ Panm undżonie. Ustalono 
również, że, pom ija jąc  wskaza
ne w yże j n ieprzew idziane oko 
liczności. żaden sam olot w rjs k o  
w y  koreańsk ie j a rm i ludow ej i 
ochotn ików  ch ińsk ich  nie będzie 
móg) prze la tyw ać ponad stre fą  
M unsanu i drogą prowadzącą ze 
s tre fy  M unsanu do terenu kon 
fe ren c ji w  Panmundżonie.

W ten sposób o fice row ie  łącz
n iko w i obu stron osiągnęli obec
nie porozum ienie co do wszyst
k ich poszczególnych punk tów  
porządku dziennego ich obrad.

W poniedzia łek o fice row ie  
łączn ikow i m ają podpisać osiąg 
nięte porozum ienie oraz usta lić 
datę i godzinę wznow ien ia ro 
kow ań pom iędzy obu delegacja 
m i.

Średniorolni chłopi poznają prawdziwe oblicze kułaka
mimo jego machinacji
swe z o b o w ią z a n ia  w o b ec  P a ń s tw a

W  Kostrzyniu rośnie 
fabryka papieru / celulozy

w yko n u ją ,
(O d  w ła s n jjc k  k o re s p o n d e n tó w  „ S z ta n d a ru  M ło d y c h “ )

Liczba grom ad i gm in, k tó re  w y k o n a ły  poszczególne zobow iązan ia  wobec Państwa, z w ię k 
sza się z każdym  dniem . W ie lu  pracu jących  ch łopów  - p a trio tó w  lu do w e j O jczyzny, w y k o 
na ło ju ż  w szystkie  zobow iązania, przyczyn» n ie k tó rz y  z n ich , zarówno m a ło ro ln i ja k  i  ś red
n io ro ln i, w y k o n a li z nadw yżką p lany skupu.

W oparciu  o p ierwsze osiągnięcia, a k tyw iśc i P a r t ii,  Rad N arodow ych  oraz pom agający im  
Z M P -ow cy  zw iększają w y s iłk i w  a g ita c ji i  p rzy  czynnym  poparc iu  uśw iadom ionych chłopów  
zmuszają do w yko nyw a n ia  obow iązków  wobec Państw a s taw ia jących  opór ku łakó w .

bu je  o tum anić  I odciągnąć od chc ia ł ka rm ić  bogacz lu dz i 
w yw iązan ia  się z pa trio tyczne - pracy, (gur.) 
go obow iązku ch łopów  średnio 
ro lnych .

C hłop i z grom. B o b ro w n ik i 
w y k o n a li p lan dostawy w  143 
proc., a z gm iny  B rzo iow ice  — 
K am ień  w  131 proc. (k t).

Ob. F ranciszek K o łodz ie j,
w łaścic ie l 5 ha w  grom. S m i- 
iow ice, pow. M ik o łó w  p ie rw 
szy w  gm in ie  ods taw ił zam iast 
1.750 kg z iem niaków  — 2.000 
kg oświadczając, że trzeba, aby 
w  waice o w ykonan ie  P lanu 
Sześcioletniego ro b o tn ik  i  chłop 
szli rasem, ram ię  p rzy ram ie 
n iu . (Koresp. Cz. Jasiński).

Ob. A po lon ia  W rona 63 -le t- 
nia wdowa ze wsi Konopnica,
pow. L u b lin  w p łac iła  osta tn ią  
ra tę  Pożyczki Rozwoju S il P o l
sk i oraz op łac iła  podatki.

— Ja w iem  — m ów iła  w  
G m inne j Radzie N arodow e j — 
że te pieniądze w p ły w a ją  na 
rozbudowę szkół, do k tó rych  
uczęszczają dzieci, a ja  m am  15 
w nuczków . K ażdy z n ich zdo
będzie w  Polsce Lu do w e j w y 
kształcenie.

O byw a te lka  W ronow a nie  ma
żadnych zaległości wobec pań
stwa. W .rozm ow ie o skupie 
z iem niaków  ośw iadczyła :

— Choć k a rto fle  ob rodz iły  
gorzej, n iż  w zeszłym roku , to 
jednak  oddać można ty le . ile 
wyznacza GRN i t ró jk a  g ro 
m adzka. TÓ przecież d la  ro b o t
n ika . k tó ry  tak  samo m usi jeść, 
ja k  i m y. (m. g.)

O SZU STW A K U L A K Ó W  
N IE  U JD Ą  B E Z K A R N IE

W czasie w ie lk ie j a k c ji w y k o 
nyw an ia  przez wieś zobow ią
zań wobec Państwa z cała 
ostrością odsłania się oblicze 
w yzysk iw aczy w ie jsk ich  — 
w rogo ustosunkowanych do L u 
dowej Polski.

W ielu ku ła kó w  nie  ty lk o  od
m aw ia sprzedaży Państwu zbo
ża i z iem niaków  i zalega w p ła 
ceniu podatków , ale także p ró -

Najbogatszy gospodarz w  g ro 
m adzie Górne M a lik i pow. Po- 
laszki, w o j. k a to w ick ie  rów nież 
nie w yw iąza ł się ze swych obo
w iązków , podobnie, ja k  w łaśc i
c ie l 32-hektarow ego gospodar
stwa k u ła k  Capia z gm. M iedź
no. pow. Pszczyna i  Jan K oz io ł 
(k t.)

P rzeb ieg łą  m etodę oszukania 
Państwa zastosował bogacz 
Franciszek Szymczak z Grodźca 
pow. b ie lsk i, posiadający 2 k a 
m ienice i orne pole. Na punk t 
skupu p rzyw ióz ł on w praw dzie  
wyznaczone — .100 kg  z iem nia
ków, ale b y ły  one przebrane, 
zgniłe, wym ieszane z z iem ią i 
śm ieciam i. T a k im i z iem n iakam i 1

chcia ł
pracy.

R Ó Ż N I S O ŁT Y S I

Ob. Józef K un ak , sołtys g ro 
m ady Szczetn ik i pow. W a ł
b rzych w oj. w roc ław sk ie , cho
ciaż stonka ziem niaczana w y 
rządziła  m u w ie lk ie  szkody, zo
bow iązał się w ykonać swój 
p lan dostaw y z iem n iaków  w  207 
procentach, (zk)

N atom iast w  grom adzie P o
stom ino w  w o j. kosza lińsk im
ch łop i zdem askowali sołtysa 
M ariana  Ruszaka, k tó ry  przez 
dłuższy czas oszukiw a ł całą 
grom adę zb iera jąc pieniądze na 
poda tk i i przyw łaszczając je 
sobie. Sołtys w ys ta w ia ł nawet 
chłopom  fa łszyw e k w ity . S pra
wą Ruszaka za ją ł się ju ż  p ro k u 
ra to r. (w is)

M łodzi w  a kc ji
„B Ł Y S K A W IC E “

Jedną z fo rm  pracy uśw iada
m ia jące j są tzw. „B ły s k a w ic e “ , 
czy li k ró tk ie , codzienne in fo r 
m acje o przebiegu skupu i sp ła
cania podatków , podawane do 
pu b liczne j w iadom ości ca łe j 
grom ady.

W yróżn ić  tu" należy „B ły s k a 
w icę “  m łodzieży z gm iny  S łu 
żce. pow. O lkusz, w o j. k ra k o w 
skie. P rzy pomocy „B ły s k a w i
cy" m łodzież ta zdem askowała 
k ilk u  ku łakó w , k tó rz y  nie 
chc ie li sprzedać Państw u zboża, 
ziem niaków ’ i nie o p ła c ili poda t
ków . „B ły s k a w ic a “  Z M P -ow ców  
•ze Służea p rzyczyn iła  się ró w 
nież do uiszczenia przez 
10-eiu ś redn io ro lnych  gospoda
rzy  w p ła t na Pożyczkę na ogól
ną sumę 3.955 z ło tych . (gaj)

M łodz i ag ita to rzy  z gm. P y
skow ice, pow. G liw ice , w yd a ją  
gazetki ścienne popu laryzu jące 
chłopów , k tó rzy  w yró żn ia ją  się 
w w yp e łn ia n iu  zobowiązań. Ga
zetki - te k ry ty k u ją  chłopów.

i w yk rę ca ją  się od sprzedaży 
P aństw u zboża i z iem niaków . 
M łodzież z P yskow ic op ieku je  
się p u n k ta m i skupu, udeko ro
w a ła  je  transparen tam i î  sz tu r- 
m ów kam i. (k t)

Cenna jes t in ic ja ty w a  Z M P - 
owców z Będzina. Po ca łym  bę
dz ińsk im  pow iecie jeździ wóz 
rad iow y, obs ług iw any przez 
m łodzież. Nadawane są k ró tk ie  
pogadanki uśw iadam ia jące i 
ag itu jące chłopów  do w yp e łn ie 
nia  p lanu dostaw, cytowane są 
nazw iska w yróżn ia jących  się 
chłopów, k ry ty k o w a n i zostają 
ociągający się, dem askowani 
oporn i. (gór)

W IE C ZÓ R  P Y T A Ń  
I  O D P O W IE D Z I

Z M P -ow cy  z grom ady Je jk o 
wice, pow. R yb n ik , zorganizo
w a li w  ś w ie tlic y  g rom adzkie j 
ZSCh „w ieczó r pytań  i odpo
w iedz i“  M łodzi ag ita to rzy  nie 
po trzebow ali zaw iadam iać ludzi

k tó rzy  u leg li w p ływ o m  w rogów  by p rzysz ii na zebranie, bow iem

m a a n n n a B M B H a n H a a mmmmmm

Lepiej p ra co w a ć  - le p i
W ie lka  praca, m ająca na 

celu zabezpieczenie w yko 
nania przez wieś p lanu sku
pu zboża i z iem niaków , zo
bowiązań w yn ika jących  z 
kon trak tów ’ o hodow li trzo 
dy c h le w re j oraz sp ła ty  po
da tku  i Pożyczki, nabiera co 
raz większego rozm achu. 
Sukces te j pracy m usi się 
opierać na osiągnięciu zde
cydowanego poparcia m a
ło ro ln ych  i ś redn io ro lnych  
chłopów  d la  spraw y w yko 
nania wszystk ich zobow ią
zań wobec państwa, na zde
m askow aniu wobec chłopów  
pracu jących ku ła k a  i spe
ku lan ta , jego wrogości wo
bec państwa, wmbec klasy 
robotn icze j, na uśw iado
m ien iu  sprzeczności jego in 
teresów’ z in te resam i p ra 
cujących chłopów.

Trzeba przepoić wieś św ia 
domością tego. że w ładza In 
dowa n ikom u nie pozwoli 
naruszać praw  przez nią  u- 
s ta lo ny rh  w  interesach ca
łego narodu i uchylać ssę 
od w ykonan ia  obow iązków  
nałożonych przez te pra»va 
na w szystk ich  obyw a te li, a 
w te j liczb ie  na chłopów.

D la w ykonan ia  te j w ie l
k ie j pracy niezbędne jest 
napięcie s ił P a rtii,  apara
tu w ładzy ludow ej. ZSL, 
organ izacji masowych. P a r
tia  i w ładza ludow a szcze
góln ie w ie lk ie j pomocy o- 
czekuja od ZM P, od m ło
dzieży. Dotychczasowy prze 
bieg te i w ie lk ie j pracy po
kazał. że organizacje ZM P  
w  n iek tó rych  pow ia tach, 
gminach i grom adach po trą  
f i ly  w  poważnym  stopriiu  
przyczyn ić się do w y p e łn ie 
nia  orzez ch łopów  ich obo
w iązków  wobec państwa. 
Zwłaszcza duża pomoc P a r
t ii,  w ładzy lu do w e j okazali 
ZM P -ow cy i m łodzież w  ta 
kich m iejscowościach, ja k  
Ś w ierzaw a pow. Z ło to ry ja , 
K rotoszyce pow. Legnica, 
B rody gm. K a ’ w a ria . W  
(ych m iejscowościach agita- 
to rska  praca ZM P-ow ców  
wśród gospodarzy, a z w ła 
szcza w śród swoich ro 

dziców, osobisty p rzyk ła d  
Z M P  - ow ców  posiadają - 
cych w łasne gospodar - 
stwa, czu jny i n ieprze
jednany stosunek do w ro - 
ga — ku łaka  i  speku lan
ta, w łaśc iw a  praca nad 
p i z e z u j ciężeniem wahań 
wśród pew nej części śred
n io ro lnych  chlopow  i  mo
b ilizac ja  w oko ł ż .U I’ całej 
m łodzieży — sta ły  sto jedna 
z podstaw w ykonan ia  przez 
chiopow  ich O iiowiązkow 
wohec narodu i państwa. 
Te w y n ik i pracy ZM P  i 
m łodzieży osiągnięte we 
w spom nianych m ie jscow o
ściach i  w  n ie k tó rych  in 
nych, ja k  dotąd nie sta ły 
się powszechne w  poważ
ne j części ogn iw  Z M P  na 
wsi. A by spełn ić zada
nie  postaw ione przez P a r
tię. aoy w te j w ie lk ie j p ra
cy dorosnąć do ro l i p ie rw 
szego pom ocnina P a it i i  — 
organizacje Z M P  na wsi 
muszą dokonać dużo w ię k 
szego w ys iłku , muszą pod
nieść sw o ja  pracę ag itacy j- 
no - w yjaśn ia jącą , zdolność 
m o b iliza c ji mas m łodzieży 
w ie js k ie j na dużo wyższy 
poziom. Muszą le p ie j i s ku 
teczn ie j bić sie *  w łaśc i
w ą postawę w  te j a k c ji 
każdego ZM P-owca, każde
go młodego chłopca i dziew 
czyny na wsi, muszą zde
cydowanie podnieść w ym a
gania zwłaszcza wobec p ra 
cy i postawy a k ty w u  ZM P- 
owskiego na wsi. Podstawo 
w y m i w a ru n ka m i polepsze
n ia  pracy Z M P  w  obecnej 
a k c ji na wsi, podniesienia 
je j poziomu jes t P°
pierwsze:

— lepsza, głębsza I po
wszechniejsza znajomość 
wśród a k tyw u  Z M P -ow sk ie  
go, wśród Z M P -ow ców  na 
wsi, zagadnień zw iązanych 
ze spraw am i skupu zboża, 
z iem niaków , sp ła ty  poda t
ków. k o n tra k ta c ji. Lepsza 
znajomość zagadnień zw ią 
zanych z w y jaśn ian iem  na
szej p o lity k i gospodarczej, 
źródeł i przyczyn naszych 
tru d n o śc i

Po d rug ie :
w szystk ie  ogn iw » 1 In 

stancje Z M P  na w si m u
szą le p ie j nauczyć się p ra 
cować w edług wskazań, 
p rzy pomocy i pod k ie rów  
n ic tw em  organ izac ji pa r
ty jn ych .

W  zw iązku *  tym , zgod
nie  ze w skazan iam i ZG 
ZM P  w  na jb liższych  
dn iach (25.X — 30.X) od
będą się we w szystk ich  po 
w ia tach  i gm inach sem i
n a ria  i  zebran ia a k ty w u  
młodzieżowego. W  zebra
n iach tych w in n i wziąć u- 
dz ia ł wszyscy a k tyw iśc i, 
naszej o rgan izac ji, człon
kow ie  Zarządów  G m in 
nych. przewodniczący ł 
cz łonkow ie  zarządów kó l 
g rom adzkich, w y ró ż n ia ją 
cy się cz łonkow ie  ZM P. sy 
now ie  i c ó rk i chłopów , 
k tó rzy  w y w ią z a li się ju ż  z 
zobowiązań, m łodzi nau
czyciele, przew odnicy d ru 
żyn harcerskich , a k tyw iśc i 
SP. ra d n i m łodzieżow i 
Z M P -o w cy  będący po służ 
bie w  w o jsku , Z M P -ow cy 
— w o js k o w i przebyw ający 
obecnie na urlopach, a k 
ty w iś c i LZ S -u , a k ty w iś c i 
G S -ów  itp .

Na sem inariach 1 zebra
n iach gm innych  a k ty w iś 
ci ZM P  muszą dobrze za
poznać się z w y tyczn ym i 
P a r t ii i  w ładzy ludow ej. 
Należy dok ładn ie  prze
dysku tow ać zarządzenia i 
dekre ty dotyczące skupu 
zboża i  z iem niaków , ko n 
tra k ta c ji i  ściągania _ po
da tków , ra t Pożyczki, a 
przede w szystk im  szeroko 
om ów ić re fe ra t w icep re 
m ie ra  M inca o p rzyczy
nach obecnych trudnośc i 
w  zaopatrzeniu i środkach 
w a lk i z ty m i trudnośc iam i. 
Zagadn ien ia te należy o- 
m aw iać na ko n k re tn ych  
p rzyk ładach  z danego te
renu, pokazywać co orga
n izacja  z rob iła  w  te j ka m 
p a n ii i co jeszcze jest do 
zrob ien ia . W  dyskus ji na
leży posługiw ać się k o n 

k re tn y m i p rzyk ła d a m i »
p ra k ty k i pracy, wskazywać 
na p rzyk ła d y  i  do b re j 1 
n iew łaśc iw e j postawy
Z M P -ow ców . Zebran ia  te 
w in n y  zakończyć się usta
len iem  konkre tnego dla 
każdej o rgan izac ji g m in 
ne j p lanu dzia łan ia , p lanu 
p racy nad w ykonan iem  
zobow iązań ca łe j gm iny.

Po zebraniach a k ty w u  
gm innego w  ja k  n a jk ró t
szym te rm in ie  należy prze
prow adzić zebrania zarzą
dów kó ł grom adzkich  
ZM P, na k tó rych  pow in ien  
być opracow any k o n k re t
ny  plan pracy d la  ko ła  
Z M P  i  poszczególnych je 
go członków .

W  pracy w y ja śn ia ją ce j 
na w si trzeba szerzej sto
sować form ę rozm ów in 
d y w id u a ln ych  z m łodzieżą 
i  sta rszym i w  oparciu  o 
re fe ra t tow . M inca, czytać 
w y ją tk i i odpow iedn io je  
kom entow ać, posługując 
się p rzyk ładam i zaczerpnię 
ty m i z życia dane j g rom a
dy.

Na tych p rzyk ładach na 
leży pokazywać p o litykę  
naszego Państwa Lu dow e
go, p o lity k ę  opartą  na so
juszu robo tn iczo-ch łopsk im , 
k tó ry  nakłada obow iązki 
zarówno na m iasto ja k  i na 
wieś, należy pokazywać, że 
w ype łn ien ie  zobowiązań 
jes t pa trio tycznym  obo
w iązk iem  polskiego chłopa.

W pracy te j należy śm ie
le j stosować różne fo rm y  
ja k  np. w ystępy a rtys tycz 
ne i  odczyty, organ izo
wać k ilkuosobow e w ę d ro w 
ne g rupy  recy ta to rsko -ag i- 
t&cyjne itp .

Bardzo cenną jes t in ic ja 
ty w a  ko ła  Z M P  z grom ady 
Swieżawa, w o j. w ro c ła w 
skie, k tó re  zorganizowało 
Z M P -ow sk ie  w ieczory p y 
tań i odpow iedzi. Na w ie 
czorach tych Z M P -ow cy 
ag ita to rzy  udz ie la ją  w yczer 
pu jącyeh odpow iedzi na p y 
tan ia  chłopów i r07/prasza.ją 
w ie le  w ą tp liw ośc i powsta
łych  wśród części ś redn io

ro lnych  ch łopów  pod w p ły 
wem  ku łack ich  podszeptów.

Ta praca m usi być prze
prowadzona szybko i  spra
w nie, a równocześnie m usi 
ona przyn ieść g ru n to w n ie j-  
szą znajomość wśród Z M P - 
ow ców  i całe j m łodzieży 
spraw  1 zagadnień zw iąza
nych z rea lizac ją  zobow ią
zań w si wobec państwa.

Roli pom ocnika P a rtii, 
rzecz prosta, spełn iać nie 
mogą te ogn iw a i instancje  
ZM P, k tó re  niedostatecznie 
k ie ru ją  się w skazan iam i in 
s tan c ji p a rty jn y c h  na swym  
teren ie i  n ie  p racu ją  w  do
statecznie ścis łym  pow iąza
n iu  z organ izacjam i p a r ty j
nym i. Dotychczasowy prze
bieg a k c ji wskazuje, że 
zwłaszcza ko ła  ZM P  w  g ro 
madach muszą le p ie j znać 
wskazania grom adzkich o r
gan izacji p a rty jn ych  i śc i
ś le j k ie row ać się ty m i wska 
zan iam i w  pracy.

Szczególna uWaga musi 
być zwrócona na pracę o r 
gan izacji Z M P -ow sk ich  w 
grom adach, w  k tó rych  nie 
ma organ izac ji pa rty jnych . 
Praca tych organ izacji 
Z M P -ow sk icb  w inna  zna j
dować się pod czujną i t ro 
s k liw ą  opieką a k tyw u  ZM P, 
a zwłaszcza a k ty w is tó w  
Z M P  — członków  P a rtii.

Od w ykonan ia  tych za
dań, od lepszego w y ja ś n ia 
n ia  a k ty w o w i ZM P, w szyst
k im  Z M P -ow com  na wsi, 
ra ie j m łodzieży w ie js k ie j 
p o lity k i P a r t ii i  w ładzy lu 
dow e j wobec wsi, celu i za
dań obecnej kam p an ii na 
w s i oraz od ściślejszego 
k ie row an ia  się w  pracy o r 
ganizacji w ie jsk ich  Z M P  
(zwłaszcza grom adzkich) 
w skazan iam i in s ta nc ji i  o r 
gan izacji p a rty jn ych  zale
ży spełn ien ie przez ZM P  
ro li pom ocnika P a rt ii w  te j 
w ie lk ie j p racy na wsi.

Le p ie j pracować — le p ie j 
pomagać P a rt ii — ten cel 
m usi przyśw iecać każdemu 
ak tyw iśc ie  ZM P, każdemu 
Z M F -o w cow i.

wieść o m a jącym  się odbyć w ie 
czorze obiegła lo tem  b ły s k a w i
cy całą gromadę.

W ieczorem  św ie tlica  nape łn iła  
się po brzegi gospodarzami. P y
tań sk ie row anych do udz ie la ją 
cej odpow iedzi ko leżanki Joan
ny S ko rupy  by ło  w iele. K u łacy  
s ta ra li się przecież p rzy pomo
cy p lo tk i odwieść uczciwych go
spodarzy od odstaw iania ziem 
n iaków  i k o n tra k ta c ji żywca. 
Koleżanka Skorupa zdołała 
sw ym i odpow iedziam i rozw iać 
w ą tp liw ośc i.

Przodując a brygada rem ontow a Jana Stołowskiego, przy  re
moncie kranu  rozładunkowego.

C A F — fo t. N ow osie lsk i

W ięcej, lepiej, szybciej 
i taniej — tym hasłem

witamy rocznicę Października

K opaln ia  „E m inencja64 

pierw sza w  górnictw ie

wykonała swoje zobowiązania
%

Do ko m ite tó w  PZPR i rad zakładow ych w ie lk ic h  kopa ln i, fa b ry k  i h u t na p ływ a ją  m el
d u n k i rob o tn ików , zespołów pro du kcy jnych , a naw et ca łych w yd z ia łów  o w ykonan iu  zobo
w iązań październ ikow ych.

Dnia 20 bm. gó rn icy kopa ln i 
„E m in e n c ja “ , k tó rzy  na cześć 
W ie lk iego  Października zobo
w iąza li się w ydobyć 3.625 ton 
węgla ponad plan m iesięczny, 
zam eldow a li o przekroczeniu 
postanow ienia o dodatkowe 100 
ton węgla.

Na czoło w spółzawodniczą
cych w  Czynie P aździe rn iko
w ym  w ysunę li się rębacze f i la -  
lo w i z oddzia łu I I I  Zespół R y 
szarda Langosza w yko na ł do 
dn ia 19 bm. swoje zobowiąza
nie w 230 proc., zaś zespół E m i
la F ilip a  w  213 proc.

SUKCESY K O LE JA R Z Y
O koło 7,5 tys. ko le ja rzy  woj. 

bydgoskiego zwycięsko rea lizu 
je zadania w ie lk iego  paźdz iern i
kowego współzaw odnictw a. O 
pe łnym  w yko na n iu  zobowiązań 
m e ldu ją  liczne zespoły w ąrszta - 
t ljw  naprawczych P K P  Robot
n icy  dz.ialu od lew n i w arszta tów  
w y k o n a li ponad plan 171 odle
w ów  Brygada Szymańskiego z 
oddzia łu mechanicznego — śnia
dając m eldunek o zrea lizow a
n iu  swego zobowiązania — pod
jęta dodatkowe postanow ienie 
W artość nowego Czynu brvea- 
dv Szym ańskiego wyniesie 
1.200 zł.

W 100 proc. w y k o n a li swoje 
zobow iązania członkow ie  b ry 
gady m łodych ko le ja rzy  Ed
m unda Kościechy z parow ozow 
n i T o ru ń -K lu c z y k i.

RO CZNY P LA N  PRZED 
T E R M IN E M

Zapał, z ja k im  załoga F a b ry k i 
K a f l i  N r 2 w Raciborzu w y k o 
nyw a ła  zobow iązania paździer
n ikow e , p rzyn iós ł w span ia ły  re 
zu lta t. Z ak ład  p rzedterm inow o 
w y k o n a ł roczny p lan p ro d u kc ji.

W  te j w ie lk ie j pracy nad 
przyśpieszeniem  rea liza c ji zadań 
w ytw órczych  przodow a li pa la
cze M arian  C yprys i Paw eł Cze
ka ła . D la w ypa len ia  doda tkow e j 
ilośc i k a f li obs ług iw a li oni za
m iast jednego, po 2 piece w ypa
łowe. Tem po rea lizac ji zobow ią
zań nadaw a li także form ierze, 
k tó rz y  w  Czynie P aździe rn iko
w y m  ta k  podnieśli wydajność 
pracy, że najn iższe w yro b ie n ie  
no rm y w  tym  dziale w ynos iło  
oko ło 160 proc.

TO W . M IC H A Ł  K U L IŃ S K I 
PRZO DUJE

Załoga w ie lk ic h  pieców hu ty  
lm . Dzierżyńskiego w ykona ła

swoje zobow iązanie na cześć 
34 rocznicy W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R ew oluc ji P aździern i
kow ej. Do dnia 18 bm. w ie lko - 
p iecow nicy hu ty  w yp ro d u ko 
w a li 55 ton su ró w k i ponad 
dzienne norm y. Jednocześnie z 
m e ldunk iem  o w yko na n iu  zobo
w iązania z łoży li oni nowe po
stanow ienie: „D o końca bm. 
w y p ro d u ku je m y  dalszych 50 ton 
su ró w k i ponad p lan “ .

S ta lo w n icy  h u ty  im . D z ie r
żyńskiego w yko n a li ju ż  w Czy
nie  P aźdz ie rn ikow ym  4 p rzy 
śpieszone w ytopy , da jąc doda t
kow ą produkc ję  60 ton stali. 
P rzoduje tu M ich a ł K u liń s k i — 
in ic ja to r szybkościowych w y to 
pów w tej' hucie, k tó ry  osiąga 
150 procent norm y

76 przyśpieszonych w ytopów  
przep row adz ili już s ta low n icy  
h u ty  „P o k ó j“ . P rzyn ios ło  to 
418 ton s ta li ponad plan. N ie
długo zakończą rea lizację  zobo
w iązań załogi od lew n i żeliwa i 
s ta li hu ty  „P o k ó j“  Jeden z 
przodujących fo rm ię rzy  E ryk  
Jeziorsk i uzysku je 180 procent 
norm y.

W spania ły sukces odnieś li ro 
bo tn icy  w ie lk ich-^p ieców  hu ty  
„K a ta rz y n a ". W yp rod uko w a li 
oni ponad plan 60 ton surów ki, 
a tym  samym zrea lizow a li swe 
zobowiązania w  150 proc

Z A Ł O G A  H U T Y  IM . 1 M A J A  
PISZE DO

D N IE P K O D Z IE R Z Y N S K A

Załoga hu ty  im . 1 M aja w 
G liw icach  o trzym a ła  od przo
du jące j załogi D n iep rodz ie rżcń - 
skiego K om b in a tu  M etalow ego 
lis t 7 gorącym i, b ra ie rs k im i po
zdrow ien iam i. L is t ten odczyta
ny na zebraniu załogi p rzy ję ty  
został przez rob o tn ików  z w ie l
ką  serdecznością. Załoga hu ty  
im . 1 M aja  w ystosowała w  od
pow iedzi pismo, w  k tó ry m  czy
tam y m. in .:

„P oko jow ą  i  tw órczą p ra 
cą, pod p rzew odnic tw em  P rezy
denta Bolesława B ie ru ta  i  P o l
sk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro
bo tn icze j budu jem y w  naszym  
k ra ju  socjalizm . W ięcej, lep ie j, 
szybcie j i ta n ie j — oto hasło 
naszej załogi. Pod hasłem tym  
obchodzić będziemy 34 rocznicę 
W ie lk ie j R ew o luc ji Paździe rn i
kow ej, da jąc Państw u doda tko

we tysiące ton s ta li i in nych
w yrobów ".

W dalszym ciągu lis tu  załoga 
h u ty  im. 1 M aja  op isu je swą 
pracę nad odbudową zakładu 
zniszczonego przez h itle ro w sk ie 
go okupanta.

„W  naszej hucie tokarze za
stosowali jako p ie rw s i w  Polsce 
radziecką metodę szybkościowe
go skraw an ia  m eta li P rzyk ład  
nasz pociągnął inne hu ty  do za
stosowania te i m etody — piszą 
hu tn icy  polscy.

Wszyscy jesteśmy cz łonkam i
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j Obecnie w ie lu  ro - 
bo tn ików  naszej hu ty  zapisało  
sie na kurs języka rosyjskiego. 
Uczym y się Waszego języka, by 
móc korzystać z radzieckich  
czasopism i podręczników  tech
n icznych. by móc przysw ajać  
sobie Wasze m etody pracy, 
uczyć sie od Was i  dążyć do ta 
kich osiągnięć, ja k im i W y się 
szczycicie"

2cS — 29. X.
Krajowa Narada

ak tyw u
szko lnego ZM P  

w  W a rs z a w ie
W dniach 28—29 paź

dz ie rn ika  br. odbędzie się 
w W arszaw ie K R A JO 
W A  N A R A D A  A K T Y W U  
SZK O LN E G O  ZM P. Celem 
Narady jest podsum owa
nie dotychczasowego do
robku szkolnych organ iza
c ji ZM P oraz nakreślenie 
na jw ażn ie jszych zadań, ja 
k ie  m ają do spe łn ien ia  »  
obecnym okresie o rg an i
zacje Z M P  w szkołach.

Do Zarządu G łównego 
ZM P  i  w ie lu  szkól n a p ły 
w a ją  lis ty  od a k tyw is tó w  
ZM P  w  szkole i m łodzieży 
niezorga .izow anej z w n io 
skam i i uw agam i dotyczą
cym i polepszenia i  pod
niesienia na »’yższy poziom 
w y n ik ó w  nauczania i w y 
chow ania w szkołach.

rtri-TrBiTngr^rTiłw rrimiitm ir""-1'

W l ia n y - / ,  punktach zostały i- rganizowane stoiska z ks iążkam i i prasą radziecką, cieszące się
dużym  zainteresowaniem  mies- końców  sto licy.

Na zdjęciu; Sim ko  u zbiegu A l  Jerozolimskich z Nowym światem.
C A F — io t. T ry m n s a



ALEKSY M ARESJEWDlaczego

Bądźm y szczerzy. N ie jeden 
dotychczas nie  może zrozu
m ieć dlaczego w łaśc iw ie  tru d 
ności m ięsne nie  zakończyły 
się 30 września. Przecież pa
m ię tam y w iadom ości prasowe, 
k tó re  w skazyw a ły  na k ró tk o -  
trw a łość  trudnośc i m ięsnych, 
przecież pam ię tam y zarządze
n ie  m in is tra  hand lu  w ew nę trz 
nego o w prow adzen iu  bonów 
m ięsnych, w  k tó ry m  podano, 
że obow iązyw ać one będą do 
30 w rześnia br., a być może 
zniesione zostaną wcześniej. 
M im o  to trudności mięsne nie 
zakończyły się dotychczas. D la  
czego?

C o fn ijm y  się pam ięcią do 
la t  ub iegłych. W zrost ho do w li 
postępuje szybko. S ię gn ijm y  
do c y fr. W  roku  1948 m am y w  
Polsce 5.100 tys. św iń, w  roku  
1949 m am y ju ż  ich  6.120 ty s „ 
30 czerwca ro ku  1950 liczba 
św iń  w zrasta do 8.135 tys., a 
30 g ru dn ia  osiągam y liczbę 
9.928 tys. św iń. W  rezu ltac ie  
pod kon iec 1950 ro ku  na 100 
ha uży tkó w  ro ln ych  by ło  47,5 
sztuk trzody, podczas gdy w  
ro k u  1938 by ło  wszystkiego 
29,4 sztuk.

Jednakże ten w zrost pogło
w ia  trzo d y  ch lew nej postępuje

trudności nięsue
3© w rze śn iu

nie zakończył?
br.?

się Bohater Zw iązku Radzieckiego

p rzy  niedostatecznie szybkim  
tem pie w zrostu  bazy paszo
w e j. Jeżeli na p rz y k ła d  p rzy 
ją ć  p rodukc ję  żyta, jęczm ie
n ia  i z iem n iaków  w  1948 r. 
za 100, to w yn ios ła  ona w  1950 
ro ku  d la  żyta —  103, d la  jęcz
m ien ia  —  107, d la  z iem niaków  
—  139.

W  zw iązku z tą  różn icą  is t
n ie jącą pom iędzy szybk im  tern 
pem w zrostu  hodow li, a znacz
nie  w o ln ie jszym  tem pem  w zro  
stu bazy paszowej, na prze ło
m ie  roku  1950/51 okazało się, 
żć d la  tak  w ie lk ie j ilośc i trzo 
dy ch lew nej m am y niedosta
teczną ilość paszy. Ten fa k t 
spowodował pewne zm niejsze
nie  hodow li.

Zm nie jszen ie h o d o w li n ie  
b y ło  znacznie. Jednakże p rzy 
wzroście zapotrzebowania m ia 
sta, p rzy  now ych  500 tysiącach 
łudz i, k tó rz y  p rzysz li w  roku  
1950/51 do p racy w  przem yśle, 
p rzy  jednoczesnym  znacznym  
wzroście spożycia m ięsa na 
wsi, ju ż  samo zm niejszenie 
pogłow ia, spowodowało pewne 
trudności. Na tych  tru d n o 
ściach od razu zaczęli żerować 
spekulanci, pogłęb ia jąc je  po
ważnie.

W  rezu ltac ie  nas tąp iły  w lęk  
sze trudności mięsne, n iż  b y -

0 wyższy pozjom pracy zespołów szkoleniowych (2 ) 

¿Samokształcenie
członków zespołów szkoleniowych

M a ria n  B a rtn ik , syn m ało
ro lnego chłopa z Opoczna, 
w szystk ie  w o lne ch w ile  od 
n a u k i w  szkole pośw ięcał sa
m okszta łcen iu i  zawsze ak 
ty w n ie  uczestniczył w  szkole
n iu  organ izacy jnym . N ie  po
m ija ł żadnej okaz ji, aby pody
skutow ać z ko legam i nad n ie 
z rozum ia łym i d la  niego p ro 
b lem am i. Pom ogło m u to  w y 
b itn ie  w  jego awansie życ io
w ym . Obecnie M . B a r tn ik  jest 
o fice rem  WP.

Tadeusz M uraszew, syn ro 
bo tn ika  z W arszawy, za n a j
ważniejsze zadanie organiza
cy jn e  uw ażał zawsze naukę. 
W ie le  czasu poświęcał na pod
niesienie poziom u uśw iadom ie
n ia  swego i  kolegów. Obecnie 
M uraszew  s tu d iu je  p raw o  w  
W yższej Szkole P raw n icze j im . 
Duracza.

T ak  rośnie m łodzież w  P o l
sce Ludow e j, otoczona tro s k li
w ą  opieką P a rtii,  o rgan izac ji 
m łodzieżow ej, k tó ra  pomaga 
je j osiągnąć coraz wyższy sto
pień rozw o ju  um ysłowego i 
wyższy stopień świadomości,

A  osiągnąć wyższy stopień 
rozw o ju  um ysłowego, zdobyć 
nową świadomość — znaczy 
uczyć się, poznawać p raw dę o 
życiu , świecie, ludziach i  ich 
w spółżyciu . Pomaga w  tym  
w a ln ie  szkolenie Z M P -ow skie .

P R Z Y G O T O W A N IE
S ŁU C H A C Z A  DO ZAJĘĆ
Poziom  p racy  w  zespołach 

szkolenia po litycznego zależy 
od w szystk ich  jego członków .

Doświadczenia ub ieg łych  la t 
w yka za ły , że n ie  wszędzie po
ziom  zespołów szkolen iow ych 
je s t zadowala jący. K o n tro la  
in s ta n c ji Z M P -ow sk ich  w y 
k ry ła  w ie le  b łędów  i n iedo
ciągnięć. W ie lu  cz łonków  ze
społów  nie doceniało ważno
ści szkolenia i w  zw iązku z 
ty m  odpow iedzialności, ja ką  
na n ich  nakłada organizacja.

W  toku  zajęć w  now ym  ro 
k u  szkolenia oba lić  m usim y 
fa łszyw ą i szkod liw a  tezę, że 
członek zespołu szkoleniowego 
szkoli się ty lk o  na zajęciach 
— słucha jąc pogadanki p ropa- 
gandysty.

Szkolenie n ie  zaczyna sie od 
c h w ili,  w  k tó re j propagandy- 
sta rozpoczyna pogadankę!
Początek samodzielnego p rzy 
gotowania cz łonków  zespołu 
zaczyna się w  c h w ili,  gdy na 
ta b lic y  szkolen iow ej ukaże się 
tem at pogadanki, sois le k tu ry  
i  p u n k ty  do dysku s ji

Jak pow inna  w yg lądać sa
m odzie lna praca członka ze
społu?

N iew zruszalną i zasadniczą 
p raw da jest to, że p rzygoto
w an ie  do zajęć wym aga dużo 
czasu i system atycznej w y 
trw a łe j pracy. P ierwsze zada
nie  słuchacza w  okresie po
przedzającym  szko len i" to su
m ienne przesł ud iow an ie  le k 
tu ry  obow iązkow e j. N ie  trze 
ba dodawać, że przeczytanie 
fragm entów , a naw et całych 
po zyc ii li te ra tu ry  pom ocniczej, 
ja k  u tw o ró w  poetyck ich  czy 
pow ieści, w p ły n ie  na lepsze 
zrozum ien ie tem atu.

Po przem yślen iu  przeczvta- 
ne i le k tu ry  trzeba sporządzić 
konspekt.

Często w  toku  czytan ia le k 
tu ry  słuchacz napo tyka  na 
n iezrozum ia łe  s form ułow ania , 
a naw et zagadnienia. W  ta k im  
w yp ad ku  n ie  można czekać 
na w y jaśn ien ie  tego zagadnie
n ia  na zaięciach, ale trzeba- 
pójść na dyżu r propagandysty 
i  pom ów ić z n im  o w ą tp liw o 
ściach i n iezrozum ia łych  za
gadnieniach.

T ak sum ienne przygo tow a
n ie  się do pogadanki da na 
pewno dobre w y n ik i.

O A K T Y W N Y  U D Z IA Ł  
W  Z E B R A N IU  

S Z K O L E N IO W Y M
Na ty m  jednak praca się n ie  , 

kończy. D ru g im  etapem szko

len ia  in dyw idua lnego  jes t u - 
trw a la n ie  w iadom ości zdoby
tych  na zajęciach. W  tym  ce
lu  słuchacz w in ie n  z uwagą, 
śledzić dyskusję . W  dysku s ji 
w y p ły w a  zawsze w ie le  no
w ych  i  c iekaw ych zagadnień. 
Bo przecież każdy członek ze
społu dz ie li się z in n y 
m i sw ym i doświadczeniam i, 
spostrzeżeniam i, podaje k o n 
k re tne  p rz y k ła d y  z te renu 
sw o je j pracy. Te w szystkie  
w ypow iedz i ja k  rów n ież pod
sum owanie dyskus ji, uw ag i 
p ropagandystów  trzeba zano
tować w  zeszycie szkolen io
w ym , je że li n ie  w  całości to 
chociaż w  punktach . P rzyda 
się to  na pewno w  dalszej p ra 
cy. Bo przecież w iadom ości 
zdobytych na szkolen iu nie mo 
że słuchacz pozostaw ić d la  
w łasnego użytku , m usi prze
kazać je  w szys tk im  kolegom  
w  sw oim  zakładzie p racy czy 
szkole. B ow iem  przyna leż
ność do o rgan izac ji i uczest - 
n ic tw o  w  zespole szkolenia 
po litycznego nak łada  na n ie 
go poważne i odpow iedzia lne 
obow iązk i po lityczno  - w y ja ś 
nia jące, obow iązk i ag ita tora . 
Członek zespołu szkolenia po 
litycznego m usi być codzien
nym  ag ita to rem  w ie lk ie j ide i 
socja lizm u. A le  żeby tg za
szczytną pracę m ógł spełn iać 
z powodzeniem  —  uczyć in 
nych, skutecznie j w a lczyć • z 
w rogiem , demaskować go —  mu 
si stale uczyć się i  uczyć, aby 
n ie  pozostać w  ty le , n ie  w lec 
się w  ogonie w ydarzeń, ale 
stać w  p ierw sze j l in i i  w a lk i.

T E C Z K A  S Z K O L E N IO W A

K ażdy słuchacz m usi p ro w a 
dzić teczkę szkolen iow ą, k tó ra  
pozwala m u un iknąć  ba łaganu 
w  pracy, przypadkow ego za-, 
gubien ia  m a te ria łó w  szkole
n iow ych , a przynosi w ie le  ko 
rzyści i  pomocy. W teczce 
w ed ług  z góry ustalonego po
rządku (np. w ed ług zagadnień 
czy w ed ług  ko le jnośc i zajęć) 
grom adzim y obow iązkow y i  
pom ocniczy m a te ria ! szkolenio 
w y, zw iązany tem atyczn ie ze 
szkoleniem . P rzechow ujem y 
w  n ie j zeszyt szko len iow y, w  
k tó ry m  konspektu jem y poga
dankę i no tu je m y w sze lk ie  u - 
wagi, n iezrozum ia łe  zagad
n ien ia , uw ag i w yk ładow cy, 
w n io sk i z dyskus ji, ja k  czy
tać, le k tu rę , ja k  konspektować 
itp . Ponadto w  teczce trzeba 
przechow yw ać w y c in k i praso
we, k tó re  przynoszą w ie lką  
pomoc w  szkoleniu. Np. „Sztan 
da r M ło d ych “  d ru k u je  ko n 
su ltac je , m a te ria ły  poglądo
we, ja k  m apki, w yk re sy  itp ., 
k tó re  po w yc ięc iu  w in n y  się 
znaleźć w  teczce każdego s łu 
chacza.

W ie lką  pomocą w  p racy p ro  
pagandowej jest system atycz
ne czytan ie  prasy. Czytan ie 
„T ry b u n y  L u d u “  i „S ztanda
ru  M ło d ych " jest obow iązkiem  
każdego członka o rgan izac ji, 
a tym  ba rdz ie j członka zespo
łu  szkoleniowego.

T ak zorganizowana praca 
da na pewno bardzo dobre 
w y n ik i i  w  końcow ym  okresie 
szkolenia, k ie dy  . p ropagandy- 
sta przeprowadza repe tyc je— 
pow tórzenie m a te ria łu , odda 
słuchaczow i znaczną pomoc. 
W ystarczy wówczas zajrzeć do 
w łasnych no tatek i zgromadzo 
nego m a te ria łu , aby zprien to -' 
wać się w  zapom nianej częś
ciowo tem atyce.

Najlepszą radą d la  członków  
zespołu szkoleniowego jes t po
w tó rzen ie  s iów  Lenina, sk ie 
row anych  do ca łe j m łodzie
ży: „U czyć się, uczyć i  jesz
cze raz uczyć się!“ .

JERZY BARSZCZEWSKI

lo by  to usp raw ied liw ion e  rze
czyw is tym  zm niejszeniem  po
g łow ia .

W  ty m  czasie —  na prze ło
m ie  1950/51 ro ku  —  P a rtia  i 
Rząd p rzys tą p iły  do energicz
nego zwalczania trudności. 
R ozw o jow i ho do w li i  przezw y
ciężeniu trudnośc i s p rzy ja ły  
specjalne uch w a ły  p rzy ję te  
przez Rząd w  zakresie ko n 
tra k ta c ji i  p rem iow an ia  zape
w n ia jące  chłopu w ysoką op ła
calność hodow li. W  zw iązku z 
ty m i posunięciam i zw ię k 
szyło się zainteresowanie chło 
pów hodow lą, dowodem  czego 
b y ł pew ien w zrost cen na p ro 
sięta. Zaczęły rów n ież w zra 
stać dostawy do p u n k tó w  sku
pu żywca. W  tych  w arunkach  
w szystko w skazyw ało  ną to, 
że trudnośc i zostaną w  dość 
szybkim  tem pie  załagodzone.

Tym czasem  te oczekiw ania 
zosta ły zachw iane przez no w y  
czynn ik , k tó ry  wszedł w  grę, 
a m ianow ic ie  przez częściowy 
n ieu rodza j z iem n iaków , ja k  
rów n ież przez suszę, k tó ra  u - 
tru d n iła  s iew y jesienne.

Z  tego w zg lędu m us im y so
b ie  jasno uśw iadom ić, że w  
poprzedn im  okresie do sie rp
n ia  w łącznie, m og liśm y uw a
żać, że trudn ośc i na odc inku  

' m ięsnym  są trudn ośc iam i 
k ró tk o trw a ły m i.  Obecnie, zw a
żywszy częściowy n ieu rodza j 
z iem n iaków  i  n iesp rzy ja jące  
w a ru n k i k lim a tyczne  —  tru d 
ności te  przeciągnę ły się.

O czywiście, rozw aża jąc te 
w szystk ie  bezpośrednie p rzy 
czyny, k tó re  w p ły n ę ły  na 
szczególnie ostre fo rm y  obec
nych trudnośc i m ięsnych, ani

na c h w ilę  n ie  m ożem y zapo
m inać, że podstaw ow ą p rz y 
czyną trudnośc i na ry n k u  p ro 
d u k tó w  ro ln ych  jes t różnica, 
ja k a  is tn ie je  pom iędzy szyb
k im  tem pem  rozw o ju  s o c ja li
stycznego przem ysłu, a znacz
n ie  w o ln ie jszym  tem pem  roz
w o ju  ro ln ic tw a , pozostającego 
w  przew ażającej sw o je j części 
na to rach  gospodarki in d y w id u  
a lne j, d robno tow a row e j lu b  ka 
p ita lis tyczn e j. (P atrz  „S ztandar 
M ło d ych “  n r  443 —  a r ty k u ł p t  
„C zy i  dlaczego różn ica po
m iędzy tem pem  ro zw o ju  prze
m ys łu  i  tem pem  rozw o ju  ro l
n ic tw a  jest przyczyną obec
nych  trudn ośc i“ ).

Jednakże naw e t ta  różn ica 
is tn ie jąca  pom iędzy tem pem  
ro zw o ju  przem ysłu, a tem pem  
rozw o ju  ro ln ic tw a , w raz  z czę
śc iow ym  nieurodza jem  ziem 
n ia kó w  i n iesp rzy ja jącym i w a 
ru n k a m i k lim a tyczn ym i, n ie  
w ystarcza w  pe łn i na w y t łu 
maczenie ostrości trudności, 
k tó re  przeżyw am y na odcinku 
m ięsnym .

W ahania  w  sprzedaży żywca 
w  pu nk tach  skupu są bez po
rów na n ia  większe, n iż  b y  to  
u s p ra w ie d liw ia ły  w ym ien ione  
okoliczności. Co pogłębia i  za
ostrza te trudności?  Zaostrza 
i  pogłębia je  fa k t, że tru d n o 
ści te chcą w yko rzys tać  ele
m en ty  ku laeko  - spekulanckie  
na w s i i  e lem enty k a p ita lis ty -  
czno - speku lanckie  w  m ie 
ście.

D zia ła lność ty c h  elem entów  
w idać  na różnych odcinkach 
życia gospodarczego. Jeżeli 
się na p rzyk ła d  p rzy jrzeć, k to  
w y k o n u je  p lan  k o n tra k ta c ji,  
zanalizować ogólną c y frę  sku 

pu . żywca, to  okaże się, te  za 
tą  ogólną c y frą  k ry je  się na 
ogół w yko nyw a n ie  zobowiązań 
przez gospodarstwa ‘ b iedn iac- 
k ie  i  część gospodarstw  śred- 
n iack ich  i  system atyczne n ie 
w yko nyw a n ie  ju ż  w  s ie rp
n iu  i  w rześn iu , a ty m  ba rdz ie j 
w  paźdz ie rn iku  p lanu  skupu 
żywca przez znaczną część go
spodarstw  ku łack ich . Speku
la n c i m ie jscy zakupu ją  u  spe
k u la n tó w  w ie jsk ich  żyw iec 
lu b  m ięso dla  celów  spekula
cy jn ych , u s iłu ją  zarazić go
rączką speku lacy jną  część 
ch łopów  średn io ro lnych . S ło
wem  dążą on i do tego, ja k  
s tw ie rd z ił tow . M inc, żeby za
m iast spó jn i ekonom iczne j ro 
b o tn ikó w  i  ch łopów  w y tw o 
rzyć ponad g łow a m i ro b o tn i
k ó w  i  ch łopów  i  p rzec iw ko  
n im  sw o ją  kap ita lis tyczną  
spó jn ię  w  cela w y rw a n ia  się 
spod k o n tro li w ładzy  ludow e j, 
w yś ru bo w an ia  cen a r ty k u łó w  
ro lnych , u tru d n ie n ia  k ra jo w i 
up rzem ysłow ien ia  i  usunięcia 
ham ulców  d la  w zrostu  swych 
ku laeko  -  speku lanck ich  zy 
sków.

T ym  elem entom  speku lanc- 
k im  została przez m asy p racu
jące P o lsk i w ydana n ieu b ła 
gana w a lka . L ik w id a c ja  w ro 
g ie j dz ia ła lności elem entów  
speku lanck ich  łącznie z d a l
szym, system atycznym  podno
szeniem h o d o w li przez ro z w i
ja n ie  k o n tra k ta c ji,  zaopa try
w an ie  w s i w  paszę treściw ą, 
ja k  rów nież w yw iązan ie  się 
w s i z tow a row ych  1 finanso 
w ych  zobowiązań wobec pań
stw a —  p row adz i do s topn io
wego przezw yciężan ia t ru d 
ności.

(J.W .)

Haidowa, KomsoasaoSsIka 
była dla mnie szkolą hariu

JOZEF PRUTKOWSKI rys. H Krzysztofiak (11)

O s sa V

—  Odwaga. S kok i do wod ly.
Jesteś g łup ia , to skacz.
Ja m am  lepsze sposoby —  
P atrz !

N adrabiam  dz is ia j m iną
I  idę bardzo bezczelnie

>Do jesiennego egzam inu  0 U o)
N ieprzygo tow any zupełnie.

k

—  Odwagę odwalasz bez t r u 
dności. ... /

W ięc prze jdźm y do zręczności.

\
» A X

Przed 19 la ty , na w ezw anie
p a r t i i bo lszew ick ie j tysiączne 
rzesze kom som olców  z M o 
skw y, Len ingradu , C harkowa, 
Odessy, Smoleńska, Rostowa 
i  in n ych  m iast uda ły  się na 
D a le k i Wschód, by  w ziąć u-r 
dz ia ł w  budow ie  nowego w ie l 
k iego przem ysłowego m iasta
—  Kom som olska nad A m ure m
—  k tó re  jes t dziś dum ą i  
chw a łą  K ra ju  Rad.

W  parę la t  późnie j, w  r. 
1934 udałem  się rów n ież na 
w ezw an ie  Kom som ołu, nad 
brzeg i m ajestatycznego A m u 
ra . B y łem  św iadkiem , ja k  w  
ta jdze, w śród b ło t i  mocza
ró w , za rysow yw a ły  się ko n 
tu ry  przyszłego soc ja lis tycz
nego m iasta. W yda je  m i się, 
że by ło  to  ta k  niedawno... 
W idzę jeszcze teraz zakrę t 
szerokiego A m u ru . Słyszę, ja k  
potężne fa le  uderza ją  o p ra 
w y  jego brzeg. T u  leżała n ie
w ie lk a  w ioska P ie rm sko je  — 
parę cha łup na wzgórzu, k i l 
ka  poczern ia łych łodzi. Czło
w ieka  rzadko można tu  by ło  
spotkać. W okó ł zaś n ib y 1 w y 
soka ściana — w zn os iły  się 
ciem ne lasy ig laste, poprzez 
k tó re  przechodziła droga pe ł
na do łów  i  W ybo jów —

W spom ina jąc p ierw sze d n i 
po by tu  na budow ie , zawsze 
m yślę  o śm ia łych  zam iarach 
cz łow ieka radzieckiego, k tó re  
pozw a la ły  za jedną  u liczką  
wsi P ie rm sko je  dojrzeć zarysy 
Kom som olska nad A m ure m !

Tem u, k to  dziś przyjeżdża 
do wspaniałego m iasta m ło 
dości, tru d n o  sobie w yobrazić , 
że n iegdyś s ta ły  tu  z ie m ian k i 
i  nam io ty.

N igdy  n ie  zapomnę en tu
zjazm u, z ja k im  zab ra liśm y 
się do karczow ania  dz iew i
czych lasów, budow y p ie rw 
szych pomieszczeń. Na budo
wę p rzyb y ło  tysiące kom so
m olców. Trzeba b y ło  ich 
w szystk ich  gdzieś um ieścić.

M y , kom som olcy, rozpoczę
liś m y  w ie lk ie  na ta rc ie  na

tajgę. A  b y ła  to  sprawa nie
ła tw a ! Przez całe dn ie  trzeba 
b y ło  rąbać drzewa, karczować 
krzaczaste pnie. Nocą rozpa
lano ogniska i  grzano się w o 
k ó ł n ich. W  z iem iankach, przy 
s łabym  św ie tle  n ie w ie lk ich  
lam p  n a fto w ych  m łodz i bu 
dow niczow ie n ie  ty lk o  nap ra 
w ia li ub ran ia  i  odpoczywali, 
ża rto w a li i  śm ia li się, ale ró 
w n ież w ie le  c zy ta li i  uczy li 
się.

L a ta  spędzone przeze m n ie
na budow ie Kom som olska nad 
A m ure m  w spom inam  ja ko  
la ta  w ie lk ie j szko ły  h a rtu  w  
pracy, w y ra b ia n ia  s iiy  w o li 
i  m ocy cha rakte ru . W łaśnie 
wówczas zrozum iałem , z ja 
k im  uporem  ludz ie  radzieccy 
p o tra fią  przezwyciężać tru d 
ności i  zwyciężać.

W  czasie p racy  na budow ie
opanowałem  k ilk a  zawodów. 
P racow ałem  ja ko  d rw a l, w  
kam ien io łom ach, ja k o  m echa
n ik  na ku trze  rzecznym  i ja 
ko  tpkarz. W  dwa la ta  póź
n ie j, n ie  p rze ryw a jąc  p racy 
na budow ie, opanowałem  
w raz z m o im i ró w ieśn ika m i 
jeszcze jeden zawód —  za
w ód lo tn ika .

P ierwsze zabudowania na
szego m iasta n ie  b y ły  podob
ne do obecnych. B y ły  to  zw y
k łe  d rew n iane  b a ra k i, chod
n ik i b y ły  uk ładane z d re w 
n ianych  desek, przerzuco
nych  poprzez do ły  i  w ertepy. 
D opiero stopn iow o w y ra s ta ły  
m urow ane dom y, pow staw ał 
Kom som olsk dzisiejszy.

Opuszczając Kom som olsk 
(zostałem pow o łany do w o j
ska) —  przez całą drogę m y 
ś la łem  o te j w span ia łe j p rzy 
jaźn i, ja ka  się na rodz iła  nad 
brzegam i potężnego A m u ru  
i złączyła na zawsze nas, 
m łodych budow niczych m ia 
sta m łodości.

W  1937 r. dow iedzia łem  się 
o naw iązan iu  reg u la rn e j k o 
m u n ik a c ji k o le jo w e j pom ię
dzy K om som olsk iem  a Cha-

barow skiem . W  ro k  późn ie j
rozpoczę to '  budowę p ierw sze j 
fa b ry k i hu tn icze j na Dale
k im  W schodzie —  zakładów  
„A m u rs ta l“  oraz fa b ry k i b u 
dow y maszyn.

Nadszedł g roźny 1942 r«*fc 
W  ty m  c iężk im  okresie da le
ko  za fron te m , w  K om som o i- 
sku nad A m u re m  zapłonęły o - 
gn ie  „A m u rs ta li“ . M iasto  m ło  
dości zaję ło m ocną pozycję w  
gospodarce k ra ju . W raz s 
m iastem  ro ś li też w sp an ia li 
ludzie. Ci, k tó rz y  p ra cow a li 
poprzednio ja k o  d rw ale , cie
śle —  s ta li się inżyn ie ram i, 
p lan is tam i. Ludz ie  c i rosną 
teraz w  dalszym  ciągu. W raz 
z n im i rośn ie i  ro z w ija  się ich  
ukochane m iasto. Z ak ła dy  
„A m u rs ta l“  dostarczają k ra 
jo w i w ie le  tys ięcy ton  s ta li i  
w a lców k i. W  re jon ie  m iasta 
pow sta ło  w ie le  dużych i  ma
ły c h  fa b ry k  i  zakładów, w  
k tó ry c h  p ro d u ku je  się stal, 
w a lców kę, ropę na ftow ą, da
chówkę, przyrządy  e lek trycz 
ne, naczynia, row ery.

Dziś K cm som lsk nad Amu
rem  nazyw a ją  m iastem  in te li
gencji technicznej. Tys iąc* 
m łodzieży szkoli się tu ta j,  zdo
byw a jąc  różne zawody. M iasto  
m łodości s tw orzy ło  k a d ry  po
stępowej radz ieck ie j in te li
genc ji in ż y n ie ry jn o  -  techn i
cznej.

W  r. 1947 m ieszkańcy K o m 
somolska nad A m ure m  m eldo
w a li S ta lino w i, z o ka z ji 15 -le t- 
n ie j roczn icy is tn ien ia  m iasta, 
że m iasto liczy  ju ż  przeszło 
100 tys. ludności.

Kom som olsk w ciąż się w » -  
rasta—

W  cen trum  m iasta —  w ie l
k i  p lac z w y lo ta m i k i lk u  u lic . 
Na p lacu w span ia łe  b u d y n k i 
o p iękne j a rch itek tu rze , w śród  
n ich  m onum en ta lny  Pałae 
K u ltu ry  S toczniowców. Na u -  
licach  panu je  w ie lk ie  ożyw ie
nie, pełno ludz i. N a ścianach 
dom ów —  szy ldy sklepów , 
stołówek, he rbac ia rn i, f r y z je r -  
n i. Tam , gdzie da w n ie j le ża ły  
d rew n iane  cho dn ik i —  jezd
n ie  asfa ltowe. M ieszkan ia w  
m ieście są piękne, obszerne, 
jasne. W  m ieszkaniach —  
cen tra lne ogrzewanie, bieżąc« 
gorąca woda.

W  m ieście jest w ie le  szkól, 
ż łobków , dom ów dziecka, o— 
grodów , szp ita li, b ib lio te k , 
k lu bó w , k in o  i  tea tr.

M ieszkańcy bardzo koch a ją  
swe m iasto, troszcząc się •  
jego upiększenie. C h w ile  w o l
ne od p racy pośw ięcają na 

, sadzenie drzew  i  k rzew ów , 
na uczestniczenie w  budow ie  
na jładn ie jszych  gm achów.

Jestem szczęśliwy, że p rz e 
pad ł m ł w  udzia le zaszczyt 
być je dn ym  z p ierw szych bu
dow n iczych tego w ie lk ie g o  
ośrodka przem ysłowego na 
D a lek im  Wschodzie. Jest on 
b lis k i memu sercu, gdyż a 
n im  zw iązane są w spom nie
n ia  o boha te rsk ie j p racy m ło 
dzieży radz ieck ie j w  okresie 
p ierw szych p ięc io la tek s ta li
now skich . Kom som olsk nad 
A m urem  — to m iasto poko jo 
w e j, tw ó rcze j pracy, m iasto •  
w ie lk ie j przyszłości.

0 brakach w zaopatrzeniu, BBC, szpilce 
i o pewne] książce Juliusza Fuczika

—  A  w  stołówce b y ł dziś 
„dz ień  bezm ięsny“ ... A  „za 
pończocham i“  to  w  ko le jce  
sta łam  i stałam ... A  b ia łe  p łó t
no b y ło  rano  w  „pedecie“  —  
i  n ie  ma, ju ż  w y k u p ili... —  
słyszy się ta k ie  u tysk iw an ia .

„R uszy ł p ie rw szy tu rboze
spół w  D ychow ie “ , „P ie rw szy 
w y to p  s ta li w  no w ym  piecu 
„C zęstochow y“ , „B udow a w ie l 
k ie j tk a ln i je dw a b iu  w  T u r 
k u — na ukończeniu“ , „P ie rw 
sza „W arszaw a M -20“  zejdzie 
z taśm y 7 lis topada“ ... —  ileż 
to  ta k ic h  ty tu łó w  na „czo łów 
kach “  w  gazecie ra d u je  co
dziennie każdego z nas.

B ra k i w  zaopatrzeniu —  są 
tuż, b lisko, do tyka ln e  i  do t
k liw e , A  w ie lk ie  budow n ic 
tw o  — to  d la  w ie lu  jeszcze, 
co , k ró tkow zroczn ie jszych  — 
p iękne zdjęcia w  k ron ice  f i l 
m ow ej, W izów  i  Gorzów? 
W span ia łe ’ A le  w  sk lep ie  
jeszcze tego n ie  ma...

a w  da lek im  stud io  ra 
d iow ym  siada ją ko le jn o  pa
now ie, k tó rz y  n ien aw is tn ie  
pa trzą  na w iru ją c e  m otory , 
na s tuko t maszyn w  now ych 
halach fab rycznych , m nożą
cych siłę P o lsk i i s iłę  obozu 
poko ju , w ieszczących p rzy 
szły dob ro by t cz łow ieka p ra 
cy. Może uda się skorzystać 
z tego, że tru d n o  jest to  czy 
owo w  „ko m u n is tyczn ym “ 
W SS-ie czy G S-ie  ku p ić  — 
może uda się w łożyć k i j  w  
szprychy naszemu w ie lk ie m u  
budow n ic tw u?

9 października. „T u  m ó
w i Londyn...“  Sączy się w  
g ładk ich  słowach nienaw iść, 
s łyszym y „życz liw e  ra d y “ , 
ja k  „ „p rz y w ró c ić  rów no w a
gę zaopatrzenia w  ż y w 
ność", Otóż m. in . trze 
ba by  w ięce j surowców , 
s ił roboczych, w ięee i za
sobów w y tw ó rczych  przezna
czyć na p ro du kc ję  a rty k u łó w  
konsum cy jnych , a n ie  na a r 
m a ty  i na inw estyc je . To o- 
c^yw iśc ie  w ym aga sprow a
dzania sprzętu i  surow ców  na 
k re d y t z k ra jó w  Zachodu. No, 
i trzeba by wreszcie skończyć 
z tą... k o le k ty w iz a c ją  całego 
lekk iego  przem ysłu, rzem io
sła i hand lu.»“  1 trzeba by

też zaprzestać w o jn y  *
chłopem “ . W alka ze spekula
cją? N iepo trzebna! Na zakoń
czenie au d yc ji —  d ia logu, 
„d z ie n n ik a rz “  m ó w i do „eko 
no m is ty “ : pan nie  jes t e-
konom istą , bo pan je s t pp 
prostu ty lk o  fantasta... Prze
cież pan sam doskonale w ie, 
że tego kom un iśc i n igd y  nie  
zrob ią “ .

N igdy ! N igdy  n ie  co fn iem y
się z tru d n e j, ale je dyn ie  s łu 
sznej d rog i do w ie lk ie j p rzy 
szłości naszego narodu, do 
dobrobytu , ja k i z p racy  na
szej zaw ita  do dom ów m u ra 
rza, ro ln ik a  i  nauczyciela...

•  *  *

B y ł okres, k ie d y  fu n d a 
m en ty  soc ja lizm u budow a li 
ludz ie  radzieccy.

„P o w ia d a ją  nam , że w szy
stko to je s t dobre —  zbudo
w ano w ie le  now ych  fa b ry k , 
stworzono po d w a lin y  uprze
m ysłow ien ia . A le  by łob y  zna
cznie le p ie j w yrzec się p o li
ty k i up rzem ysłow ien ia , p o li
ty k i rozszerzania p ro d u k c ji 
środków  p ro d u k c ji, lu b  też co 
n a jm n ie j odsunąć te sprawę 
na p ian d ru g i po to, aby w y 
tw arzać w ięce j pe rka lu , obu
w ia , odzieży i in nych  przed
m io tó w  powszechnego u ż y t
ku . P rzedm io tów  powszech
nego uży tku  w y tw o rzono  
m n ie j n iż  trzeba, to zaś stwa 
rza pewne trudności.

A le  w  ta k im  razie należy 
sobie uśw iadom ić i  zdać spra 
w ę z tego, dokądby doprow a
dz iła  nas taka  p o lity k a  odsu
w a n ia  zadań up rzem ysłow ie 
n ia  na d ru g i p lan . O czyw iś
cie m og libyśm y z sum y pó ł
tora miliarda rubli w  walu

cie, w yd a tkow anych  w tym 
okresie na urządzenia te ch n i
czne d la  naszego przem ysłu 
ciężkiego, odłożyć po łowę na 
przyw óz baw e łny, skór, w e ł
ny, kauczuku itd . M ie lib yśm y  
w ted y  w ięce j pe rka lu , obu
w ia , odzieży. A ie  n ie  m ie li
byśm y w te d y  an i przem ysłu 
trak to row ego, an i samocho
dowego, n ie  m ie lib yśm y ja ko  
tako  rozw in ię tego h u tn ic tw a  
żelaznego, n ie  m ie lib yśm y 
m eta lu  do w y tw a rza n ia  m a
szyn —  i  b y lib yśm y  bezbron
n i wobec otoczenia k a p ita l i
stycznego, uzbrojonego w  no
w ą technikę . P ozbaw ilibyśm y 
się w te d y  m ożności zaopa
try w a n ia  ro ln ic tw a  w  t ra k 
to ry  i m aszyny ro ln icze —  a 
w ięc pozosta libyśm y bez zbo
ża. P ozbaw ilibyśm y się m oż
ności odniesienia zw ycięstw a 
nad żyw io ła m i k a p ita lis ty c z 
n y m i w  k ra ju  —  a w ięc n ie 
zm ie rn ie  podnieśńbyśm y szan 
se res tau rac ji kap ita lizm u . N ie 
m ie lib yśm y  w te d y  tych  wszy 
s tk ich  nowoczesnych środ
kó w  obrony, bez k tó ry c h  n ie 
m oż liw a  je s t niezależność 
państw ow a k ra ju , bez k tó rych  
k r a j przekształca się w  przed
m io t w o jennych  operac ji 
w rogów  zew nętrznych.

„J e d n y m  słowem , m ie lib yś 
m y wówczas in te rw e nc ję  
zbro jną... w ojnę, w o jnę  niebez 
pieczną i  śm ie rte lną , w o jnę  
k rw a w ą  ł  n ie rów ną , a lbow iem  
w  w o jn ie  te j by lib yśm y  p raw ie  
bezbronni w  ob liczu w rogów  
rozporządzających w szys tk im i 
nowoczesnym i środkam i nkta r 
cia.

„  Rzecz Jasna, 1« szanuja- 
•a sic władza państwowa, sza

nu jąca  się p a rtia  n ie  m ogła 
p rzy jąć  ta k  zgubnego stano
w iska.

r  w łaśn ie  dlatego, że p a rtia  
od rzuc iła  ta k ie  a n ty re w o lu - 
cy jne  nastaw ien ie  —  w łaśn ie  
dlatego osiągnęła decydujące 
zw ycięstw o w  w yko n a n iu  p la 
nu pięc io le tn iego w  dziedzi
n ie  p rzem ysłu“ .

— tak  m ó w ił S T A L IN  7.1. 
1933 r. w  re ferac ie  na tem at 
w y n ik ó w  p ierw sze j p ięc io
la t k i  I

•  •  •
T rzeba dobrze zrozum ieć, 

co oznacza dziś dla nas roz
budowa ciężkiego przem ysłu, 
rozum ieć, ja k i w p ły w  m a ją  no
we, w ie lk ie  fa b ry k i i ich p roduk  
cja, ja k i w p ły w  m a ją  w y tw a 
rzane w  w ie lu  z n ich  now o
czesne m aszyny — rów nież 
i  na to, abyśm y m ie li coraz 
to  w ięce j zboża i  mięsa, u - 
b ra ń  i b ia łego płó tna.

Bo L u b lin  i Żerań, D w o ry  
i Jaw orzno —  to w zrost za
trudn ie n ia , to w zrost potęgi 
i  gospodarczej zasobności na
szego k ra ju . A  w  Polsce L u 
dow e j oznacza to rów nież 
coraz w ięce j środków , k ie ro 
w anych na budowę m ieszkań 
i  tea trów , na ochronę zd ro 
w ia  i wczasy, na szkoły i żłób 
k i.  Bo „U rsu s “  i  Kędzierzyn, 
bo tra k to ry  i  nawozy —  to 
w zrost w yda jnośc i z ha, to 
nowe argum en ty  w  wajce o 
spółdzielczą gospodarkę na 
wsi, o wieś socja lis tyczną — 
czy li o w ieś zamożną. A  więc, 
w  ostatecznym  w y n ik u , ozna
cza to w ięce j pszenicy I b u 
raków , w ięce j trzody  ch lew 
n e j i  w ięce j w e łny. Bo nowe 
m aszyny, bo P io trk ó w  i  A n 
drychów , —• to nowe k ilo m e 
t r y  tk a n in , to w ięce j ub rań  
i  pończoch, to w łaśn ie  droga 
do przezwyciężenia trudn oś
c i na odc inku  przem ysłu le k 
kiego. Bo na now ych m aszy
nach p ro d u ku je m y  le p ie j i  
ta n ie j —  a zm niejszanie k o 
sztów w łasnych , to droga do 
s topn iow e j o b n iż k i cen a r ty 
k u łó w  p ierw sze j po trzeby. Bo 
nowe fa b ry k i i  nowe m aszy
n y  —  to praca w  coraz lep 
szych w a runkach , coraz lż e j
sza. córa* _ bardziej twórcza

i  coraz radośniejsza. Godna 
budow niczych nowego us tro 
ju  —  nowego życia.

•  *  •

A  gdybyśm y zm n ie jszy li 
tem po uprzem ysłow ienia, gdy
byśm y dla  dosta tku  pończoch 
i  b ia łego p łó tna  ju ż  dziś — 
zrezygnow a li z Ż eran ia  i  N o
w e j H u ty?  B y ło by  to b łę 
dnym  i szkod liw ym  d la  In te 
resów państw a i narodu, d la 
tego, że zaham ow ałoby jego 
ro zw ó j gospodarczy ł  k u l tu 
ra ln y , dlatego —  że powodo
w a łob y  słabość I zacofanie 
naszego państwa 1 naszego 
narodu i s tanow iłoby  o jego 
os łab ien iu  wobec rosnących 
agresyw nych ape ty tów  im pe
r ia lis tycznych . B y ło b y  to  n ie 
zm ie rn ie  szkod liw e d la  k lasy 
robo tn icze j dlatego, że m u 
sia łoby powodować c h ro n i
czne bezrobocie wśród k lasy  
robo tn icze j i  niemożność je j 
dalszego rozw o ju .

— za trudn ien ie  zm nie jszy ło
by się o setk i tys ięcy i m il io 
ny  osób. Spow odow ałoby to 
w ie lk i spadek s iły  nabyw czej 
ludności m ie js k ie j i zwęziło 
ryn e k  zbytu  d la  a rty k u łó w  
ro ln iczych . A  przecież, ja k  
w iadom o, b ra k  szerokiego 
ry n k u  zbytu  d la  a rty k u łó w  
ro ln iczych  b y ł w  okresie 
p rzedw o jennym  jedną z przy  
czyn nędzy wsi.

... Z w o ln ie n ie  tem pa in d u 
s tr ia liz a c ji, w strzym an ie  tem 
pa in d u s tr ia liz a c ji przeszko
dz iłob y  u trw a le n iu  i  rozw o
jo w i systemu socja lis tyczne
go we w szystk ich  dziedzinach 
naszej gospodarki i sp rzy ja 
ło by  odrodzeniu s ił k a p ita l i
stycznych“ .

Są to fra g m e n ty  re fe ra tu  
tow . M inca, re fe ra tu  o p rz y 
czynach obecnych trudnośc i 
w  zaopatrzeniu i  środkach 
w a lk i z ty m i trudnośc iam i. Są 
to n iek tó re  ty lk o  z tych  fra g 
m entów , k tó re , m ów ią  o za
gadn ien iu  in d u s tr ia liz a c ji w

zw iązku  z n ie ró w nym  tem 
pem rozw o ju  przem ysłu i  ro l
n ic tw a  w  Polsce.

Teraz w ie m y  ju ż  jeszcze le 
p ie j, dlaczego to  sączą się o - 
w e słowa z Londynu , propa
gujące od w ró t od in w e s ty c ji 
i  od budow an ia  s iły  ob ronne j 
P o lsk i, słowa przepe łn ione 
„tro s k ą “  o „p ro d u k c ję  a rty 
k u łó w  ko n sum cy jnych “ , tro 
ską o „ch łop a “  (czy ta j: k u ła 
ka), o p ry w a tn y  p rzem ysł i  
handel, o ew entualne docho
dy  zachodnich k a p ita lis tó w —  
dostawców  d la  n iesam odziel
nego gospodarczo k ra ju . Co do 
tych  zaś „k re d y to w y c h  ofert**, 
m am y przecież o te j ich, jakże 
„w iążące j“  uprze jm ości, w y ro 
bione zdanie. Znam y s k u tk i 
tych  k re d y tó w  i  dostaw. I  w  
Polsce p rzedw ojenne j, zw iąza
nej n im i mocno i dz ięk i tem u 
zarządzanej ja k  fo lw a rk , i  w  
k ra jach , naw iedzonych dziś 
„pom ocą“  m arshallow ską. S ło
wa, sączące się z londyńskiego 
stud io  są —  m ów iąc po p ros tu  
w ype łn ione  „tro s k ą “  o zaha
m ow an ie  budow n ic tw a  so
c ja listycznego, o pe rspektyw ą 
odrodzenia s ił kap ita lis tycz 
nych w  Polsce, o słabość i  
bezbronność naszego k ra ju  
wobec chc iw ych  now ych  zdo
byczy im p e ria lis tó w .

*  *  *

J a k i w ięc będzie nasz s to
sunek do obecnych trudnośc i 
w  zaopatrzeniu?

„N a  X V I  Z jeździe P a r t i i m ó
w i ł  o trudnościach S T A L IN . 
A le  na d ługo przed zjazdem  
słyszałem  te same. s łowa z ust 
rob o tn ików , k iedy  m ó w ili o 
dn iach bezm ięsnych lub  w ska
z y w a li d ługą ko le jkę  przed  
C R K :

—  Nasze trudnośc i są specja l
nego cha rakte ru . Nasze trudn o  
ści nie są trudnośc iam i upadku, 
an i trudnośc iam i zastoju, lecz 
trudnośc iam i w zrostu , tru d n o 
ściam i r o z m a c h u ,  tru d 
nościam i d r o g i  n  a p r  z ó (L» 

(dokończenie na s ir . 3)



D n ia  16.X . m ia ł p rzybyć  do g rom ady T A R N O W A , gm ina  K R U S Z W IC A , POW . IN O W R O 
C ŁA W , pre legent z GRN, k tó re  go zadaniem  by ło  w y jaśn ić  ch łop om  spraw y skupu zboża i  ziem 
n iaków . P relegent n ie  p rzyb y ł, choć zebran i ch łop i na niego czekali, a samochód b yn a jm n ie j 
n ie  zapadł się w  bagnie. x koresp. ko l. B ilsk iego

Robotnicy nic mnie nie obchodzą!
— w oła kułak...

J u t  dziś w ie le  gm in  ł  w ie le
pow ia tów  może zanotować osią
gnięcia w  a k c ji skupu zboża 
i  z iem niaków , reguloum nia po
da tków , w  k o n tra k ta c ji tuczn i
ków . Te osiągnięcia  — to w y 
n ik  d łu g ie j i  c ie rp liw e j p racy po 
lity czn e j, to w y n ik  ag itac ji, w y 
jaśn ian ia  i  os tre j w a lk i z w rogą  
dzia ła lnością , z ku łacką  plo tką.

N ie w  smak ku łakom  w ie lk ie
budow n ic tw o P o lsk i Ludow ej, 
nie podoba im  się, że państwo  
op ieku je  się, pomaga i  chron i 
m ało i  średn io ro lnych  chłopów  
przed w yzyskiem  bogaczy. P ie
nią się ze złości, że ludzie ze w s i 
zam iast up raw iać ku łack ie  pola  
i  swą pracą nab ijać  ku łack ie  
kieszenie m ają możność pójścia

do m iasta : do budow y w ie lk ie 
go przem ysłu, osied li m ieszka
niow ych , dróg, m ają  m ożliw ości 
nauk i w  szkołach  i  un iw e rsy te 
tach, awansu społecznego.

Biegała po całej w s i kułaczka 
A N A S T A Z J A  P R A Ł A T  z D Ą B - 
C ZA pow. LES ZN O  w o j. po
znańskie: ,J a  nie sprzedam
zboża i  w y  nie sprzedaw ajcie“ .

Je j podszeptom u le g li dw a j | po k łam stw ie . Czcić chłopów  
śred n io ro ln i gospodarze E dw ard 
Zych i  A n to n i S iw iń sk i, k tó rzy  
dotąd n ie  o d s ta w ili państw u 
zboża.

B iegała po w s i ku łaczka

dała się uw ieść k u ła c k ie j p lo t
ce. We w si ub ito  75 św iń  i cie
lą t. C h łop i pon ieś li w ie lk ie  

I s tra ty .
— R obotn icy n ic  m nie  nic  ob -

P au łina  Posteeha z grom ady | chodzą — w o ła ł k u ła k  Szczyp- 
L y ś k i, pow. R ybn ik , oczern ia ła  ' czyk z grom ady C ykrzanów , 
lu do w ą  władzę, siała zam iesza- , pow. Racibórz — nie dam an i 
n ie  i  p ło tkę  po plotce, k ła m s tw o  I m etra  z iem niaków !

• • • ale większość pracujących chłopów jest innego zilaiia

Chyba mn się zapadło 
Pod samochodem bagno?

CHŁOPI Z TARNOWEJ:
(na znaną melodię ludową)

A my tu se czekamy, a my tu se czekamy 
Na prelegenta darmo.

Dlaczego nie udało się nam 
zebranie ZPM*owskie

j n e  t e ł  m am y członków. 
Z now u nie przyszli. —  A  zresztą 
poczekamy jeszcze trochę“  — 
m ó w ił przewodniczący Zarządu 
Szkolnego Z M P  w  Szkole O gó l
nokształcącej w  M rągow ie.

Na n ic  zdało się czekanie. — 
N ie  przyszli. A  przecież ta k ie  
ważne zebranie —  wyborcze. 
N o w y  zarząd trzeba w ybrać, a 
o n i zlekceważyli... „X prow adź 
tu  pracę organ izacy jną " — po
m y ś la ł z pewnością p rzew odni
czący.

C zyja to  w ina , że m łodzież 
n ie  przyszła na zebranie? D la 
czego zebranie n ie  udało się?

K o l. B o rko w sk i, m ieszkający 
w  od leg łym  o 2 km  in te rnacie , 
„ t łu m a c z y ł się“  — „Co, ja  ta k i 

. k a w a ł d rog i będę 3 razy dz ien
n ie  chodził...“ . K o l. Sandom ier
s k i „w y ja ś n ił“  —  „n ie  m o
g łem “ ....

Z w ypow iedz i in nych  koleża
nek i  ko legów  w y n ik a ło  także 
—  „że n ie  m o g li“ , „n ie  m ie li 
czasu“ , „że w ypad ło  m i w łaśnie 
coś ważnego“ , „u m ó w iłe m  się 
na dz is ia j z ko legą“  itd . itp .

—  O to „u s p ra w ie d liw ie n ia “  
ko legów —

A  przecież m ia ło  to  być ze
b ra n ie  wyborcze. Oznacza to, że

należało ocenić pracę ustępu ją 
cego zarządu, w yb rać  nowe 
w ładze organ izacji, k tó re  w  b ie 
żącym ro ku  szko lnym  p o k ie ru 
ją  pracą wśród m łodzieży. Trze 
ba w yb rać  ko legów  p rzodu ją 
cych w  nauce i  p racy o rg a n i
zacyjne j, ko legów  cieszących się 
zaufaniem . Praca organ izacyjna 
będzie zależała w  dużej m ierze 
od tego, czy wszyscy Z M P -o w - 
cy napraw dę sum iennie zasta
now ią  się nad kandydatam i. 
W ybó r nowego zarządu, to  po
ważne w ydarzen ie  w  życ iu  o r
ganizacji. A  tymczasem...

Zarząd Szkolny zaw iadom ił 
cz łonków  o m a jącym  się odbyć 
zebran iu dopiero tego samego 
d r 'a  rano. K ażdy z n ich  m ia ł 
ju ż  u łożony p ian dn ia  i w ie lu  
n ie  przyszło na zebranie.

A  w ięc — w in ie n  b y ł zarząd, 
bo za późno zaw iadom ił k o le 
gów.

B y ł i  in n y  powód, głębszy — 
b ra k  up rzedn ie j p racy w y ja 
śn ia jące j o znaczeniu w yborów  
do w ładz o rgan izac ji, o znacze
n iu  zebrania.

W ie lu  ko legów  dopiero w  ze
szłym  roku  szkolnym  w stąp iło  
do o rgan izac ji Z M P -ow sk ie j i 
n igdy jeszcze nie  b ra li on i u -

dz ia łu  w  zebraniu w yborczym . 
M ia ło  to  być pierwsze w  ich 
życ iu  o rgan izacy jnym  zebranie 
wyborcze, a często w  ogóle po 
raz p ie rw szy m ie li kogoś w y 
bierać.

N ie m ając czasu na p rzem y
ślenie całe j sp raw y uw aża li, że 
zebranie n ie  je s t w ca le tak ie  
ważne, no i  można n ie  przyjść.

Te dw a b łędy zarządu b y ły  
przyczyną, że zebranie n ie  u - 
da ło się.

Po zastanow ieniu, ko ledzy z 
zarządu doszli jednak  do w n io 
sku, że n ie  „cz ło nkó w  m am y 
do niczego“ , a zarząd jest w i
n ien, że zebranie n ie  uda ło  się.

Przystąp iono też zaraz do o r 
ganizow ania zebrań k ó ł k laso
w ych. O m ówiono dokładnie, ja 
k ie  znaczenie ma w yb ó r no 
w ych  w ładz o rgan izacyjnych , 
ja k ie  są obow iązk i członków  
zarządu, zastanow iono się kogo 
w ybrać.

Ustalono wreszcie datę zebra
n ia  wyborczego i ogłoszono ją  
wcześniej.

Dobrze przygotow ane zebra
nie  —  udało się.

JE R O N IM  G IN T E R  
M rągow o

—  40 ton  z iem n iaków  p rz y 
w ieź liśm y d la  naszych b rac i 
h u tn ik ó w  i  gó rn ików  — m ó w ili 
ch łop i z grom ady O torowo, 
w  w o j. poznańskim  na punkcie  
skupu. —  Na tym  nie poprze
stan iem y, p rzyw iez iem y w ięcej, 
a za nam i p rzy jad ą  ci, k tó rzy  
w  d n iu  dzis ie jszym  nie  b y li 
jeszcze gotow i.

P rzyk ła d  ch łopów  z O to row a 
sp ra w ił, że sąsiednie grom ady 
K rzeszkow ice i  Za jączkow o od
s ta w iły  15 ton  z iem niaków , a 
grom ada Buszewko 20 ton  ziem 
n iaków .

—  Państw o po trzebu je  z iem 
n iaków , po trzebu je  zboża dla  
rob o tn ików  pracu jących  w  p ro 
d u k c ji —  m ó w ił na zebraniu 
gm innym  w  S ta re j G iszewie  
(w o j. Gdańsk), kol. W o jtak . —  
Naszym zaszczytnym obow iąz
k iem  jest dostarczać robo tn ikom  
żywność.

W ystąp ien ie  koL W o jtaka , je 
go słuszne słowa p rzyczyn iły  
się do ostatecznego przekonania 
chłopów , k tó rz y  zobow iąza li się 
w ykonać odstawę zboża i z iem 
n ia kó w  oraz zapłacić p o d a tk i w  
100 procentach.

W rogą p lo tkę , w rogą  d z ia ła l
ność, k łam stw o  i  podstęp dema
sku ją  ch łop i, dem asku ją a k ty 
w iśc i p a r ty jn i i  pracująca u 
ich boku m łodzież ZM P -ow ska . 
Rodzą się coraz nowe io rm y  
w a lk i,  nowe fo rm y  ag itac ji. W  
te j walce w y ra s ta ją  n o w i a k ty 
w iśc i, zaw iązu ją  się nowe ko ła  
ZM P.

W  pow iecie suw a lsk im  (woj. 
B ia łys tok ) w  tra kc ie  wzm ożonej 
p racy ag itacy jno  - uśw iadam ia-

U W A G A !
słuchacze Wszechnicy Radiowej

W yk łady  dla kursu wstępnego Wszechnicy Radiowej 
rozpoczną się 15 listopada. A udyc je  dla słuchaczów tego 
kursu będą nadawane w  program ie I w  poniedzia łki 
i  czw artk i o g. 17.15 i będą powtarzane w  program ie I I  
w  środy i p ią tk i o godz. 13.30.

W yk łady  kursu nadawane będą we wszystkie dni poza 
niedzielam i w  program ie I I  o godz. 16.00 i powtarzane 
następnego dnia w  program ie I I  o godz. 6.05.

A udyc je  kursu I I  nadawane są w program ie I I  o godz. 
18.30, a w  niedziele o godz. 8.30 i powtarzane nie będą.

(D okończen ie  ze  strony 2 )
i  co to  oznacza? To oznacza, że 
lasze trudnośc i same w  sobie 
a w ie ra ją  m ożliwość  ich poko
lenia. To oznacza, że one same 
ia ją  nam  podstaw y do tego, a- 
>y je  pokonać.

Co dzień w idz ia łe m  trudnośc i 
n iedosta tk i. I co dzień w idz ia - 

em siłę, k tó ra  — nie dbając o 
iie  _  budowała, tem pi, które  
nim o n ich  rosło, in ic ja tyw ę , 
o ie lką  in ic ja ty w ę , k tó ra  nie 
'.ałamując się przez nie  —^ roz
p ija ła  się i  pokonyw a ła  je “ .

—  T ak  pisze Ju liusz F ucz ik  w 
:biorze reportaży ze Zw . Ra- 
Izieckiego p. t. „W  k ra ju , gdzie 
u tro  jes t ju ż  dn iem  w czora j- 
izym “ .

Pisze F ucz ik  da le j —  a b y ł to 
•. 1930 — o b ra ku  b rz y tw  do 
'o lenia, b ra ku  m yd lą  i papieru, 
>raku gwoździ i zapałek...

„N ie  ma gwoździ.
A  w  S ara tow ie budu ją  fa b ry 

ce kom bajnów , k tó re  zbiorą 
Aon m ilio n ó w  hekta rów  sow- 
:hozowych  i  kołchozowych pól

N ie  m a zapałek.
A  w  M agnitogorsku rozpa la ją  

wieczny ogień w  g igantycznym  
w ie lk im  piecu.

N ie ma.
Niczego nie ma pod dosta t

kiem.
Niczego nie  ma pod dostat

kiem, bow iem  k ra j ten, k tó ry  
iaw no  ju ż  p rzekroczył dz iec in
ny w ie k  carskiego przem ysłu, 
pragnie coraz w ięcej. Pragnie  
me te j od rob iny, k tó rą  m ia ł. 
Pragnie wszystkiego, czego po
trzebuje.

...w idzia łem  w ie lk ie  b u d o w n i
ctwo i  drobne niedostatk i. Bu- 
io w n ic tw o  w ieku  i  n iedosta tk i 
in ia . Możeby nawet ros ły , ro 
sły, ros ły  i dzień p o łkn ą łb y  w ie 
ki— gdyby nad tym  w szystk im  
nie unosił się radosny uśmiech, 
św iadom y zapał, zwycięska in i 
c ja tyw a robotn icza.

Popatrz, oto nasze n iedosta tk i.
Popatrz, oto nasze osiągnięcia.
B ilans, towarzyszu, jes t do

datni.
B ilans, towarzyszu, to Z w ią 

zek Radziecki“ .
_ tak pisał F ucz ik  o r. 1930

w ZSRR.
Te piękne Słowa uczą nas, jak  

patrzeć dziś na nasze w ie lk ie  
budów n ic tw o i na nasze n iedo
sta tk i. Jakże nędzne i  śmieszne, 
jakże bezsilne są w yw ody  lo n 
dyńskie  q b ra ku  szp ilk i, k tó ry  
ja kob y  m óg łby kom u ko lw ie k  
przesłonić „K u jb ysze w h yd ro - 
s tro j“ , ten K u jbysze w hyd ro  -  
s tró j, k tó ry  użyźn i ziem ię na

obszarze w iększym  od n ie je d 
nego z państw  europejskich, któ  
ry  da m ilion om  ludz i w ięcej zbo 
ża, w ięcej bu raków , w ięcej w e ł
ny...

W lu ty m  r. 1929 jecha ł F u 
czik z radz ieck im  robo tn ik iem  
Waśką tram w a jem  na teren bu 
dowy słynnego S ta iingradzkiego 
„T ra k to rs tro ju “  T ra m w a j s.t:a 
ną ł — zabrakło prądu. Trzeba 
by ło  iść w ie le k ilo m e tró w  roz 
m okłą, b ło tn is tą  drogą. I cóż 
pow iedzia ł w tedy  Waśka?

— „A  no, towarzyszu, tru d n o 
ści m am y dosyć. Z doby liśm y  
C arycyn, ale e lek trow n ię  w y 
sadzili nam b ia li w  pow ietrze. 
Z doby liśm y w ładzę i wolność, 
ale in te rw e n c ja  zniszczyła co 
mogła. W praw dzie n iew ie le  te 
go było. Co w ysta rczy ło  dz ie
sięciu tysiącom , to nie w y s ta r
czy stu  sześćdziesięciu m il io 
nom. B udu jem y. Będziem y m ieć  
nową e lek trow n ię , zacznie p ra 
cować jeszcze w  ty m  roku . Na 
co narzekać? Na siebie? Czy 
może na los? K om u  by to p rz y 
szło na m yśl? M  y m am y los 
w  rękach. W i e m y ,  że e lek
tro w n ia  będzie. Teraz jes t źle, 
bo p racu je  ty lk o  słaba stacja  
pomocnicza. W ysta rczy ła  jesz
cze przed rok iem . Dziś nie w y 
starcza ju ż  an i d la  fa b ry k i,  an i 
d la  kom u n ikac ji, w ięc siedzisz 
i  ziewasz dlatego, że prąd, pa
skudn ik , nie poradzi uciągnąć 
równocześnie tra m w a ju  i  taśm y 
z now ym  tra k to re m  w  fabryce.’ 
T rudno ! M usim y czekać. I 
przy łożyć się, abyśm y długo nie  
czekali. N iezadowolenia, to w a 
rzyszu, n ie  ma na drodze ku  
lepszej przyszłości. Skoro dziś 
.iestem głodny, a w iem , że ju 
tro  będę syty, m am  pełne p ra 
wo być zadowolony. G dybym  
się dziś nap chał, a w iedz ia łbym , 
że ju tro  nie będzie ju ż  czego u - 
gryźć, c isną łbym  to...“

*
N iezadowolenia, towarzysze, 

n ie  ma na drodze k u  lepszej 
przyszłości.

W ierny, że w ie lk ie  b u d o w n i
c tw o  nasze, nasz c iężki p rze
m ysł, nasz Żerań i  Nowa H uta  
— to  jedna z gw a ra n c ji pokoju, 
jedna z podstaw owych gw a ra n 
c ji naszego przyszłego dobroby
tu. A  trudnośc i zostaną prze
zwyciężone. W W arszawie 9 
październ ika odbyła się ogólno
k ra jo w a  narada a k ty w u  p a r ty j
nego, adm in is tracy jnego  i go
spodarczego. K ie ru n e k  w a lk i z 
trudnośc iam i wskazała Partia .

S TE FA N  S K K O B IS Z E W S K I

S i l t
0

.».D laczego p o m p k ą  
ro w e ro w ą  ir ą d n o  
jes t n a p o m p o w a ć  

p iłk ę ?

Jeśli znasz p rzyczyny  te 
go, napisz w  te rm in ie  10- 
dn io w ym  od da ty  ukazania 
się num eru pod adresem 
re d a kc ji z dopisk iem  na 
koperc ie  „R o z ry w k i u m y
słowe“ . D la  tych. k tó rzy  
nadeślą p ra w id ło w e  odpo
w iedzi, p rzew idz ianych jest 
5 N A G R Ó D  K S IĄ Ż K O 
W YC H .

ją ce j w śród ch łopów  zorganizo
wane zosta ły 2 ko ła  Z M P -o w - 
skie. W  pow. K a r ły , w o j. gdań
skie, dn ia  13 bm. powstało k o 
ło  liczące 18 członków . M łodzież 
pom agając w ładzom  gm innym , 
pom agając P a r t ii w  p rzeprow a
dzeniu planowego skupu, w  
zwalczan iu trudnośc i ry n k o 
w ych  — ro z w ija  się. Rośnie je j 
świadomość ,i p rzyw iązan ie  do 
lu d o w e j w ładzy.

—  Dołożę w szystk ich  starań, 
aby dotrzeć do tych, k tó rzy  je 
szcze zalegają w  w yw iąza n iu  
się z zobow iązań wobec pań
stwa  —  m ó w ił na zebran iu ko ła  
Z M P  -  owskiego ko l. B ro 
n is ław  K r ty k a  ze w s i Cho- 
sznia A bram ow ska, gm. Go
ra j,  pow. B iłg o ra j. —  Będę z 
n im i rozm aw ia ł, będę ich  prze
kon yw a ł dotąd, dopóki n ie  w y 
pe łn ią  swego obywate lskiego  
obow iązku.

G rom ada Chosznia p rzodu je  
w  sw o je j gm in ie . Do c h w ili 
obecnej ch łop i te j grom ady za
p ła c il i podatek g ru n to w y  w  90 
procentach, od s ta w ili zboże w  
80 proc., z iem n iak i w  50 proc.

—  D zis ia j p rzedw o jenn i b ied- 
n iacy, rob o tn icy  fo lw a rczn i z 
dum ą i  radością mogą spoglą
dać na swe gospodarstwa —  
m ó w iła  ko l. Jaroszewska z g ro 
m ady Rado lina, gm. G olina , 
pow. K o n in . —  Dziś m ilio n y  ro 
dzin ch łopskich, k tó re  przed 
w o jn ą  ż y ły  po lew ką i z iem n ia 
kam i, ży ją  dużo le p ie j. Dzieci 
ich  n ie  po trzebu ją  k ła n ia ć  się 
w  pas dziedzicom  i bogaczom 
w ie jsk im . To w szystko zaw dzię
czamy w ładzy ludow e j. W ie lu

naszych b rac i i  s iós tr p racu je  f swe roczne zobow iązania w  | n ia kó w  w  sumie 15 ton —  z o r- 
lu b  uczy się w  m iastach. M u s i
m y  ludziom  w  m iastach dostar
czyć chleba i  z iem niaków . Nie 
może być rodz iny ZM P -ow ca, 
k tó ra  by n ie  w yw iąza ła  się z 
zobowiązań wobec państwa.

N ie zaw iedziem y zau fania na
szej ojczyzny.

—  Teraz le p ie j w  dom u ży je 
m y n iż przed w o jną , poda tk i są 
w ła śc iw ie  obliczane  i  dlatego 
nie trudn o  nam  je zapłacić  — 
—  m ó w ił” ko l. W acław  M ły n a r
czyk, syn m ałoro lnego chłopa 
ze wsi Śkrzyn ica, gm. P io trk o 
w ice, pow. L u b lin . Jego ojciec 
posiadający 1 ha z iem i w y p e ł
n i ł  ju ż  w szystkie  swe obow iązki 
wobec państwa

YX/" gm in ie  B orek, pow. W ą-
’ ’  grow iec, w o j. poznańskie. 

56 gospodarzy w yko na ło  ju ż

skup ie zboża, n ie k tó rzy  z n ich  | gan izow a li Z M P -ow cy. P ie rw - 
sprzedali zboże ponad plan. i szy wóz p ro w a dz ił p rzew odn i- 
ś redn ioro lna ch łopka K a ta rz y - i czący grom adzkiego ko la  ZM P, 
na S tępniak ze wsi B ruczków , i  syn średnioro lnego chłopa K le -  
przekroczyła  sw ój p lan sprzeda- i mens A ndrze jczak, 
ży zboża o 1.058 kg, Józef W a l- j ;t:
ko w ia k  o 1.628 kg, S tan is ław  W  pow. R yb n ik  ch łop i w s i 
C iachow ski o 1.869 kg. i Pstrążr.a do c h w ili obecnej

G m ina K a ro le w  w  ty m  sa- | sprzeda li państw u 30.690 kg 
m ym  pow iecie p lan skupu zboża [ z iem niaków , co się ró \ na 158 
i z iem n iaków  w ykona ła  w  95 ! p rocentom  ich p lanu. W spólną 
procentach. G m ina Pępowo w  ; odstawę z iem niaków  zorgan izo- 
pow. gostyńskim , w yko n a ła  p lan I w a li ch łop i grom ady Z ie lonka, 
sprzedaży z iem niaków  w  126 j pow. W iochy, w o j. W arszawa, 
proc., G rom ada T arnow o , pow. j w yk o n u ją c  swój p lan  sprzedaży 
Czarnków , zap łaciła  podatek i w  190 proc. W spólną odstawę 
g ru n to w y  w  97 proc., a FOR w  j z iem n iaków  p rzyg o tow u ją  ch ło - 
98 proc. W  pow. Leszno przo - i p i grom . G rabów ka w  pow. 
du je  grom ada P rzyh in , k tó ra  ; Częstochowa, w zyw a jąc  do po- 
ju ż  w  połow ie w rześnia o 3 proc. ! dobnego czynu grom adę Szar- 
p rzekroczyła  sw ój roczny p lan i le jkę , ch łopów  grom. Cbruszczo- 
skupu. Z grom ady Zakrzew o | bród, pow. Zaw iercie , gm iny  
pow W ągrow iec, w y jecha ł dn. ! M ię dzk i, pow. Pszczyna, k tó rz y  
16 bm. d łu g i tra n sp o rt z iem n ia - zadek la row a li sprzedać państw u 
czany. Z b io ro w ą  dostawę ziem - ! 30.000 kg z iem niaków .
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lak biurokracja w 12 brygadzie SP 
zamknęła kel.liaiitiilikofii drogę do szkuty

„Jestem  ju n a k ie m  72 b rygady 
SP w  Zasław iu , pow. Sanok 
— pisze ko l. H e n ryk  H a jitu iik . 
Przed pow o łan iem  do b rygady  
pracow ałem  w  C e n tra li H a n d lo 
w e j M e ta li N ieżelaznych w  K a 
tow icach, ucząc się jednocześnie 
w  Państw ow ych Zakładach 
K szta łcen ia  Handlowego.

Przed sam ym i egzam inam i w  
szkole, dostałem  pow ołanie do 
brygady Po d ług ich  i uporczy
w ych staran iach udało m i się 
uzyskać u rlop  okolicznościowy, 
w  czasie k tórego zdałem egza
m in y  do d ru g ie j k lasy Techn i

uważa, że ja  n ie  mogę być zw o l
n ion y , to  pow inno m nie chociaż 
pow iadom ić, ja k  została za ła t
w iona  m o ja  sprawa. Dziś do
w ództw o nie  p o tra fi powiedzieć, 
gdzie podzia ło się m oje  podanie 
i  zaświadczenie szkolne.

P y tam  się Ciebie .Redakcjo, 
czy dziś, k ie dy  m am y szerokie 
m ożliw ości ko rzys tan ia  z na u k i 
w  szkołach, k iedy  dostajem y 
stypendia i stałą, wszechstronną 
opiekę ze s trony  Rządu L u d o 
wego, m om a to le row ać tak ich  
ludz i w  brygadach, k tó rzy  swo
im  b iu ro kra tyzm em  i bezdusz-

kum  przy Zakładzie  K szta łcę- ;-nym stosunkiem  do spraw  m ło
n ia  Handlow ego w  K atow icach.

P ow o li zb liża ł ~się dzień roz
poczęcia na u k i w  szkole, a ja  
w  dalszym  ciągu pracow ałem  w  
brygadzie. W tedy to dowództwo 
b rygady  obiecało nam, że k to  
chce się uczyć i przedłoży za
świadczenie szkolne z poda
niem , może zostać zw o ln iony  z 
brygady.

N a tychm iast złożyłem  za
świadczenie szkolne z podaniem , 
na ręce szefa brygady ob. B o
lesław a Żadonia. Nauka w  szko
le rozpoczęła się 25 września, a 
m nie do dzisiejszego dn ia  nie 
dano odpowiedzi.

Doradź m i Redakcjo, co m am  
teraz zrobić, by n ie  s trac ić  ro 
k u  na u k i w  szkole. D la m nie 
jes t to bardzo poważną sprawą 
i  uważam, że dowództwo b ryg a 
dy w inno  z w iększym  zrozum ie
n iem  podchodzić do nas, ju n a 
ków . K ilk u  m oich kolegów  zo
stało zw o ln ionych  z brygady i 
dziś uczą się ju ż  w  swoich 
szkołach; je ś li w ięc dowództwo

■ »■■■■•■•BI

L IG A  L O T N IC Z A
W  M IE S IĄ C U  P O G Ł Ę B IE 
N IA  P R Z Y J A Ź N I P O L 

SKO  -  R A D Z IE C K IE J

P racow n icy  Zarządu O - 
fcręgu W ojewódzkiego L ig i 
L o tn ic z e j w  Sopocie p rzy 
s tą p ili do rea liza c ji ob
chodów tegorocznego M ie 
siąca Pogłębienia P rzy ja źn i 
Poisko - Radzieckie j.

P rzew idziane je s t m. in . 
założenie k ó ł TP P R  w L i 
dze Lo tn icze j (b. A eroktu*ń  
i  trzech Szkołach Szybow
cow ych, w ysy łan ie  a r ty k u 
łó w  do prasy 1 rad ia  o Lot
n ic tw ie  ZSRR, w ygłaszanie 
pogadanek po pu la ryzu ją 
cych osiągnięcia Z w iązku  
Radzieckiego w  dziedzinie 
lo tn ic tw a  i  jego pomoc yv 
budow ie  Ludowego L o tn i
c tw a  Polskiego.

Poważna część planu zo
sta ła  ju ż  zrea lizowana. W  
SOT, Zarządzie O kręgow ym  
L L  i dw'óch Szkołach Szy
bow cow ych zostały ju ż  
zorganizowane ko ła  TPPR, 
k tó ry c h  Zarządy opracow a
ły  k o n k re tn y  p lan pracy na 
na jb liższy  okres, aby 
w ziąć czynny udz ia ł jesz
cze w  obchodzie tegoroczne 
go M iesiąca Pogłębienia

P rzy ja źn i Polsko - Radziec
k ie j. Koresp.

TA D E U S Z  L E B IO D A  
Sopot

1324 P O D R Ę C Z N IK I 
Z A O S Z C Z Ę D Z IŁA  

M Ł O D Z IE Ż  7, L IC E U M  
T P D  \

IM . K O C H A N O W S K IE G O  
W  K R A K O W IE

M łodzież L iceum  TPD  
im . Kochanowskiego w  
K ra k o w ie  pod ję ła  w  ub. r. 
szko lnym  akc ję  oszczędza
n ia  podręczników  szko l
nych. Została powołana 
specja lna kom is ja , k tó ra  
p rzy  współudzia le  samo
rządu szkolnego i  d y re k c ji 
szkoły rozp lanow ała  akcję.

Z  początkiem  nowego 
ro ku  szkolnego zebrała się 
znów kom is ja , aby po liczyć 
i  ocenić zebrane ks iążk i. 
Ogółem zebrano ich  1324. 
Zaoszczędzone podręczn ik i 
u ła tw iły  znacznie pracę w  
rozpoczynającym  się no
w y m  ro ku  szkolnym .

W  a k c ji te j w y ró ż n ili się 
ko l. ko l. W olińska, K a 
sprzak, Z iem ba, D z ib lik .

Koresp.
JO ZEF S N IE D Ż lN S K I 

K ra k ó w

«••■••••••«««••i

na dzień 23 październ ika  1951 r.
(W TOREK)

P rogram  \ — na fa li 1322 m.

W iadom ości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55,
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radio
wa 6.25 Aud. dla wsi 6.35 „P le śn i o po
ko ju “  7.20 M uzyka rozryw kow a 8.00 
Aud. szkolna 8.*20 Muzyka 8.55 Aud. 
dla k i. V - V I I  9.10 Aud. dla k l. IX 
9.40 Koncert so lis tów  10.10 Aud. dla 
przedszkoli 10.30 Muzyka taneczna 
10.55 „S tracone  pokolenie“  — iragm . 
pow. M. A. Nexo 11.15 M uzyka i ak
tua lności 11.45 Głos m ają kobiety 12.15 
Muzyka 12.30 Aud. dla wsi 12.45 „N a  
swojską nutę“  13.15 In fo rm ac je  15.30 
Aud. dla dzieci 16.20 M elodie ro z ry w 
kowe 17.00 Muzyka baletowa ‘ 17.15 \u - 
dycja ośw iatow a 17.25 Koncert m uzyk! 
radzieckie j 18.00 Z k ra ju  i ze św iata 
18.20 M elodie taneczne 18.45 Aud. dla 
wsi 19.00 „J a k  użyźn ia ł się step“  — 
felieton 19.20 .Melodie operetkowa 20.30 
S tylizow ana muzyka ludowa 20.45 Poe
mat pedagogiczny t-  w g. A. Mąka- 
renki 22.15 Muzyka poważna.

Program  I I  — na fa li 367 m.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 17.00,
21.00, 23.50.

6.15 Melodie Straussa 6.30 Muzyka
rozrywkow a 13.30 Aud. dfa k l. I 13.55 
Aud. d la k l. I I I  14.15 Muzyka dla 
wszystkich 14.50 Muzyka rozrywkow a 
fZesp. W asiaka) 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien
n ik  w arszawski 16.35 Recital fortepia* 
nowy (W. H orow itza) 17.15 Koncert 
.Stylizowanej Polskie j M uzyki Ludowej 
(pod dyr. E. Burego) 17.45 Poradnik 
językow y 18.00 R adiowy konkurs chó
rów  18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
M uzyka rozrywkow a (Zesp. g ita rzys 
tów ) 19.15 Nowe książki — fe lie ton 
19.30 Muzyka i aktua lności 20.00 K on
cert symf. 21.30 Pieśni Schuberta 21.50 
W ie lk ie  budow le kom unizm u 22.05 M u
zyka taneczna (Cąjm er) 23.00 Koncert 
m uzyki kam era lnej.

techn ikum  ro ln iczym  w  M ukaczow ie .

dzieży zam yka ją  nam  drogę do
na uk i? "

Na końcowe py tan ie  kol. H an- 
tu lik a  odpow iadam y: Nie! Nie . 
w olno to le row ać b iu ro k ra c ji i  \  
bezduszności. gdyż jest ona czę-  f  
sto przyczyną nie ty lk o  d ro 
bnych niedociągnięć. ale zawsze 
k rzyw d z i cz łow ieka pracy i  po
maga w rogow i.

W eźmy ten przypadek. W inny  
zaninięcia papierów  ko l H a n tu - 
lik a  być może nie jest cz łow ie
k iem  z le j w o li. A le  jego bez
duszność zamknęła, kol. H anf u l i 
ko w i d r one do szkoły. A le  jego 
postępowanie  — niezależnie od 
jćgo w o li — może przyn ieść t y l 
ko pożytek w ro g im  p lo tkom .

I  zaroszę tak  jes t z b iu ro 
krac ja , gdz ieko lw iekby  sie ona f  
znalazła. I  d latego  — gdzieko l-  J 
w ie k  się znajdzie  — trzeba ją  
tęp ić bez lito śc i i  ścigać do u tra 
ty  tchu.

W w yp ad ku  kol. H a n tu lik a
prosim y o in te rw enc ję  K O M E N 
DĘ G ŁÓ W N Ą  „S P “ .

Kraj
powszechnej

oświaty
Zw iązek R adziecki to  p ie rw 

sze państwo na świecie, gdzie 
ośw iata dostępna jes t d la  sze
rok ich  w a rs tw  ludności, gdzie 
dzieci wszystk ich narodow o
ści uczą się w  ję zyku  m acie
rzystym . N aukę w  szkołach 
prow adzi się w  przeszło 100 ję 
zykach narodów  zam ieszkują
cych potężny Zw iązek Ra
dziecki.

W  bieżącym  roku  szkolnym  
w yda je  się 166 m ilio n ó w  pod
ręczn ików  w  różnych języ
kach wszystkich narodów  
Z w iązku  Radzieckiego.

Każdego ro k u  budu je  się d la  obszerna sieć szkól zaw odowych i  techn ików  p rzygo tow u je  
dzieci radzieckich tysiące n o - ^a d ry  w y k w a lifik o w a n y c h  p racow n ików  dla stale ro zw i-  
w ych budynków ' szkolnych. W ja jącego się nowoczesnego p rzem ysłu  B ia ło rus i. S tudenci 

’ W8iach s5r i^ n «  * °  M ińskiego Autom echanicznego T echn ikum  w k ió lc e  zaczną 
RFSR o tw a rto  ponad 1.600 no- pracować w  Zakładach Sam ochodowych w  M ińsku.
w ych szkół. Czynnych jest tu 
obecnie 120.000 szkół p ie rw 
szego stopnia, s iedm io la tek i 
szkół średnich. Uczy się w  
nich 18 m ilion ów  uczniów. W 
m oskiewskich szkołach uczy 
się ponad 600.000 dzieci. Do 
szkół RFSR p rzyb j'ło  58.000 
m łodych nauczycie li, k tó rzy  w  
tym  roku uko ńczy li stud ia  pe
dagogiczne.

• •  •

W  szkołach U K R A IN Y  za
siadło dn ia  1 w rześnia w  ła w 
kach szkolnych 6 i  pół m iliona  
uczniów , 260.000 chłopców i
dziewcząt rozpoczęło^ naukę^ w  uta len tow ane  dzieci gó rn ików  Kara.gandy uczą się w  szko

le muzycznej. A ja  A d iło w a  będzie w przy: złości skrzypacz
ką, Ira  S m orodinow a — p ian is tką .

w ieczorowych szkołach dla 
m łodzieży robotn icze j i  w ie j
skie j.

W tym  roku w ybudow ano 
586 nowych bu dyn ków  szkol
nych.

•  *  •

W  zw iązku z rea lizac ją  po
wszechnego nauczania w  za
kresie 7-!a tek i rozw ojem  sie
ci szkół średnich, ilość sied
m io la tek  w  B IA Ł O R U S K IE J  
R E P U B LIC E  wzrasta w  roku  
bieżącym o 238, a ilość szkół 
średnich o ( 136. Ilość uczących 
się w  szkołach R e p u b lik i 
wzrosła o 25.000.

W  A R M E N II o tw a rto  w  la 
tach w ładzy radz ieck ie j 1.142 
szkoły, w  k tó rych  pobiera na u - w  la bo ra to riu m  Fi zyk  i Doświadczalne] U n iw e rsy te tu  S rod- £ 
kę ponad 300.000 dzieci. kow e j A z ji w  Taszkencie. N a"zd jęc iu  — córka ko łchoźnika

W  A rm e n ii jest obecnie w ię - uzbeckiego, absolw entka un iw e rsy te tu  Zuchra A b id owa, r 
s.i nauczycie li, n iż  by ło  ucz- k ie ro w n ik  ka te d ry  nauk fizyczno -m alem atycznych G. Szup- r  
iów  w  tym  k ra ju  przed re -  p g j  starszy latboran i ka te d ry  Rafgat A sad u llin , k tó ry  »razy tauorant ka ted ry  

w  roku  uh.eo’ rtm ukończy ł w /w  U n iw ersyte t.

cej 
n iów  
w o luc ją .

•  •  •

W  A Z E R B E JD Ż A N IE  p rzy 
by ło  w  br. do szkół 614.000 
m łodzieży. Ponad 190 szkół 
1-go stopnia przekształcono w  
7 -la tk i. W  kołchozach w y b u 
dowano w  roku  bieżącym po
nad 100 budynków  szkolnych.

Coraz w ięce j uczącej się 
m łodzieży jest w  U Z B E K I
S TA N IE . Sieć szkół rozszerza 
się z każdym  rok iem . W  tym  
ro ku  do szkół R e pu b lik i p rzy 
by ło  około 1.314.000 dzieci.

W  K A Z A C H S T A N IE  ogólna 
ilość uczących się w ynosi p ra 
w ie  pó łto ra  m iliona , Z począt
k iem  roku  szkolnego o tw a rto  
134 nowe szkoły 7 -le tn ie  i  po
nad 50 szkół średnich.

•  •  •
W M O Ł D A W II ilość uczą

cych się w  starszych klasach 
szkół średnich pow iększyła się 
w  porów nan iu  z ub ieg łym  ro 
k iem  szkolnym  .p raw ie  o 5.000.

We wsiach R e p u b lik i 46 
szkół 7 -le tn ich  przekształcono
w  średnie, a 63 szkoły 1-go Uczennice k lasy 7-e j żeńskie j szkoły N r 397 w  M oskw ie : 
stopnia —  w  7 -la tk i. Emma Taranacewa, H a la  K u łako w a  i  Ś w ie tlana  W asiljew a.



Sztandar
młodych

Polska, remlsufe z CSU 
10:10 w boksie

I ljga piłkarska

Górnik (Radlin) wygrywa z CWKS 3:2 (1:2)
W ub. n iedzielę w idz ie liśm y w j prowadzenie 2:1. Górnfey nłe zała- 

•po fkan iu  z G órn ik iem  (R ad lin ) dwa : m ują się po utracie bram ki i us iłu ją  
oblicza irużyny CWKS-u Do przer j wyrównać.
wy CWKS gra poprawnie niemal we j Po przerw ie G órn icy z miejsca 
wszystkich lin iach  i odnosi się wra i p rzystępują  do ataku, ale dobrze dv- 
żeni?. że wyniesiono pewne korzyści | sponowany Korynt n iweczy ich wy- 
z meczu z 'A T K . Po przerw ie druży I s itk i. CWKS również atakuje i O le j
r.a wojskowych zagrała o klasę go
rzej i obnażyła wszystkie swoje bra 
k i zarówno w deierisywie, jak  i w 
ataku.

Coś nagle zacięło się w CWKS-łe 
D rużyna straciła  ducha w a lk i, zgu
b iła  się taktyczn ie  i nie p o tra fiła  zna
leźć recepty na tw ardą  grę G ór
n ików .

CWKS w spotkaniu z Górn ik iem

n ik  strzela w lewy słupek. W d ru 
żynie G órn ików  motorem wszystkich 
akc ji jest Krasówka. k tó ry dobrze 
rozdziela partnerom  p iłk i Rzut w o l
ny dla G órn ików  w ykorzystu je  W i

śn iew ski, strze la jąc w lew y róg, vt-
stala w yn ik  na 2:2.

Obie drużyny dążą teraz do uzy
skania decydującego punktu. G ó rn i
cy cofa ją  obu łączn ików  do ty łu  i in i- 
c ju ją  pojedyncze a tak' Jeden z nich 
kończy się uzyskaniem  bram ki, k tó 
rą strzela Sobek.

CWKS dąży do w yrów nan ia , ale
bezskutecznie i w yn ik  spotkania me 
ulega zm ianie.

Z. BRYM

(PRAGA — PAP) n  bm. w
m iejscowości S v it na S łow acji 
odbyło się m iędzypaństwowe spot
kanie bokserskie Polska — CSR, 
zakończone w yn ik iem  rem isowym  
10:10 pkt. Zawody poprzedziła 
uroczystoś pow itan ia  drużyn 1 w y
m iana upom inków.

W yn ik i w  kolejności w ag od m u
szej do c iężkie j: Kukier. przegra ł z 
Z P etriną, W oźniak w ypunktow ał 
M uzlaya, Bazarn ik u leg ł S tehliko-

w i, A rrtk iew łcz prze g rał  prr * t  d y 
skw a lifikac ję  z Kubicą, Kudłae łk 
p rzegra ł z Jarosem, Dębisz pokonał 
Capia, M usia ł przegra ł z Torw ą, 
K rup ińsk i zwyciężył K oa tny ‘ego, 
Grzelak w ygra ł przez dyskw a lif ika 
cję z Radeniacherem, GoćciaAsłd w y
punktow a ł Machovica,

W r in p ii sędziowali na zmianę Mw-
w akow ski (Polska) i Kobza (CS 60« 
W idzów ok. 3.500.

W  saR Politechniki W arszaw skiej

Wielka manifestacja młodzieży
na cześć przyjaźni polska-radzieckie!

O wejście do I  ligi
W Gdańsku mecz p iłka rsk i o wej-

by ł drużyną w ogólnym  przekroju ®Cłe l̂ °  I rrr.ędzy B udow lanym i
lepszą, ale grając źle po przerw ie, j  (Gdańsk) 1 OWKS (K raków ) zakoń- 
p rzegra ł ważny mecz i zwycięstwem  Budowlanych

Radlińscy górn icy po tw ie rdz ili w 
s to licy, że są drużyną tw ardą i do 
fcrze zaawansowaną technicznie 
G łówną zaletą Górn ików  jest ich 
nieustęp liwość i w alka o każdą p ił 
kę przez całe 90 m inut.

A tak G órn ików  już w pierwszej 
m inucie  g ry  ma dobrą sytuację do 
uzyskania bram ki Obie drużyny pro
wadzą grę w ostrym  tempie. G ór
n icy zdobywają szybko teren d ług im i 
podaniam i. A tak CW KS-u przeprowa 
dza groźne akcje, a lp bram karz Gór 
n ika — Budny pewnie broni Ostre 
podanie Jezierskiego nie dosięga O- 
le jn ika  i p iłka  m ija  bramkę. Gra jest 
em ocjonująca, gdyż oba ataki często 
s trze la ją  O rłow ski na pozycji sto
pera jest ciężką zaporą dla G ó rn i
ków.

Jeden z a taków  CWKS-u kończy 
sie zdobyciem bram ki przez O le jn ika . 
Budny broni, ostry  s trza ł, p iłka  tra 
fia  w słupek, odbija  się I wpada w 
6iatkę w p rzeciw leg łym  rogu.

G órn icy przechodzą z obrony do 
ataku — Krasówka przepuszcza piłkę 
do nieobstawionego Szlegiera, k tó ry 
ostrym  strzałem  w yrów nu je  na 1:1.

CWKS błyskaw icznie się rewanżu
je  i ze s trza łu  Jezierskiego uzyskuje

2:0 (2:0) .

W drużynie krakow skte j zaw fód ł a- 
tak. W zwycięskim  zespole w yróżn ił 
się bram karz Grüner.

Rozegrane w W arszawie spotkanie 

p iłka rsk ie  o wejście do I L ig i * m ię

dzy G w ardią  (W arszawa) a G órn i

kiem (W ałbrzych) zakończyło się po 

słabej grze zwycięstwem  G w ard ii 3:1 

( 2:0 ) .

I Liga K ossyków ki,
AZS (W -w a) zwycięża Sial (Poznań) 5 9 :42  (2 8 :1 4 )

W  niedzie lę  21 bm. w  sali P o lite c h n ik i W arszaw skie j odbyło  się 
«trocryste zebranie m łodzieży pracującej, szkolnej, ju na ków  SP 
i  p rzodow n ików  pracy, k tó re  przerodziło  się w  w ie ik ą  m a n i
festację p rzy jaźn i wobec Z w ią zku  Radzieckiego.

W  części o f ic ja ln e j w y g ło s ili p rzem ów ien ia; w iceprzew . Stół. 
Rady N arodow e j tow . K ra je w s k i, następnie zab ra li glos przedsta
w ic ie le  de legacji radzieck ie j. P ierwszy p rzem aw ia ł p ro f. Czuda- 
kow , k tó ry  na wstępie swojego przem ów ien ia przekazał m łodzieży 
po lsk ie j gorące pozdrow ien ia  i  życzenia dalszej ow ocnej p racy 
od m łodzieży radz ieck ie j.

W  części a rtys tyczne j w y s tą p ił P aństw ow y Zespół P ieśn i i  T a ń 
ca „M azowsze“ .

Finafy Mislrzoslw Polski,
w szczypiorniaku

F ina łow y mecz o m istrzostw o Pol- 
sk5 w szczyp lo rtraku  żeńskim zakoń
czył się zdecydowanym zwycięstwem  
łódzkie j U n ii nad O gniwem  (K ra 
ków) 6:1 (3:0).

F inałowe spotkania o m istrzostw o
Polski w szczy piotr n iaku męj>k’ m przy 
n iosły następujące w y n k l:

AZS (Katow ice) przegra ł z Bu
dow lanym i (Opole) 10:12 (5:10). W

siędrużyn ie  zwycięzców w yróżn ił 
K lik , k tó ry  zdobył trzy bram ki. W 
/espole akadem ików najlepszym  g ra 
czem był Haufe.

Budow lani (Chorzów) w yg ra ł! ze 
Stalą (Kuźnia  Racilx>rska) 15:8 (6:4). 
B ram ki dla Budowlanych zdobyli 
Thiel — 4, Herman I Fabor po 3, 
Sokołowski i Laika po 2 oraz Thiel 
Jerzy — 1. D!a S ta li punkty zdobyli: 
Kubiczel 5 i G órn ik  3.

W W arszawie koszykarze AZS 
(W arszawa) po w yrów nanej grze po
kona li Stal (Poznań) 59:42 (26:14).

N ajw ięcej punktów  zdobyli: dia 
AZS — Ń ic ińsk i — 11, Bartoszewicz 
— 10, d la S ta li — Klewenhagen i 
W yb iera lski po 11.

W drug im  meczu ligow ym  roze
granym  w W arszawie Spójnia (Łódź) 
w ygra ła  z Kolejarzem  (W arszawa) 
46:41 (22:20).

W Gdańska O gn iw o  (K raków ) po-

konało zdecydowanie spójnię (Gdańsk) 
30:29 (19:14).

* • •

W rozegranym  w Łodzi meeru ko
szykówki CWKS pokonał zdecydowa
nie miejscowt?.go W łókniarza  53:38 
(30:21).

D rużyna wojskowych była z*spo- 
łem szybszym i lep ie j w ytrzym a ła  
mecz kondycyjn ie .

• • •

Rozegrany w K rakow ie mecz ko
szykówki m iędzy G w ardią  (K raków ) 
a Kolejarzem  (Poznań) zakończył się 
w ysokim  Zwycięstwem  G w ard ii 57:29
(22:9).

im p r e z y  s p o r to w e  z  o k a z j i  
Minsiąca Prz> łaźni Polsko-Radzieckiej

Z okazji M iesiąca Pogłębienia Przy 
jaźn i Polsko - Radzieckiej odbyły się 
w Gdyni zawody ko la rskie  z ud Ta 

* | łem 44 zawodników , reprezentujących 
wszystkie  kluby Wybrzeża.

Z d o b yw ajc ie
o d z n a k ę

S P O I

W kat. I na dystansie 54 km zw y
c iężył Szutarskl (Gw ardia  — Gdańsk) 
przed G rzonowskim  (O gn iw o — G dy
n ia), obaj w jednakow ym  czasie 
1:62:00.

W kat. I I  na dystansie 18 km z w y 
cięży! W Itsztok (B udow lan i) — 30:15.

W ramach Imprez sportowych z o- 
kaz ji Miesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko • Radzieckiej odbyły się w 
Poznaniu zawody lekkoatletyczne, na 
których uzyskano szereg dobrych 
w yn ików  M. in. pobito trzy rekor 
dy okręgowe jun io ró w , w biegu na 
1.500 m — Szwarc (S ta l) — 4:22,2

m in., w rzucie granatem  —- Kurza
wa (O gn iw o) — 62,99 i skok w dal 
kobiet — Zembska (S ta l) — 5,11.

W czwórmeczu mężczyzn zwycię
żył AZS (Poznań) 152,5 pkt. przed 
Stalą 150,5 pkt. W tró jm eczu p ie rw 
sze m iejsce zajęła S tal 58,5 pkt, 
przed AZS.

Studenci Akadem ii W ychowania F i
zycznego w W arszawie dla uczcze
nia M 'esiąoa Pogłębienia Przyjaźń* 
Polsko-Radzieckiej zorganizow ać w 
niedzielę 21 bm. na stadionie AW F 
między rocznikowe zawody lekkoatle
tyczne.

Na zawodach tych bardzo dobry
w yn ik  w rzucie oszczepem uzyskała
Stańko — 39,26.

W punktac ji d rużynow ej zwyciężył 
r o rz ir k  k  — 142 pkt. przed roczni
kiem  11 — 128 pk_

Już od rana na placu. przed  
P olitechn iką  gromadzą sie t łu 
m y m łodzieży. Ciągle nadciągają  
delegacje z zakładów  pracy i 
szkół. Przed sam ym  wejściem  
do gmachu us taw iła  się re p re 
zentacyjna o rk ies tra  PO Służba 
Polsce, k tó ra  bez p rze rw y gra  
dziarskie , junack ie  piosenki. 
U licam i Polną i  Nowow ie jską, 
nadciągają 2 i  50 warszawskie  
brygady junaków . Na w ie trze  
kołyszą się bia ło-czerw one, czer
wone i  nieb ieskie sz tu rm ów ki. 
Zebrana m łodzież wznosi o k rzy 
k i na cześć p rzy jaźn i ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , na cześć w ie l
kiego S ta lina  i  Komsomołu...

Sala P o lite c h n ik i W arszaw
sk ie j jest p iękn ie  udekorowana  
czerw ien ią i  kw ia tam i.

Sala zaczyna się zapełniać. 
Uroczystość rozpoczyna o rk ie 
s tra  junacka  hym nem  SFM D. 
5 tysięcy zebranej m łodzieży  
podchw ytu je  pieśń.

—  Naprzód m łodzieży świata... 
—  głośno brzm ią  słowa hym nu  
młodzieżowego.

P ierw szy zabiera głos w ice
przewodniczący Stołecznej Ra
dy N arodow e j tow. K ra je w sk i.

M d u r o w ie lk ie j p rzy jaźn i i  po
mocy Z w iązku  Radzieckiego dla  
Polski...

N ie m ilk n ą  o k rz y k i: S ta lin ! 
B ie ru t! S ta lin ! P okó j! P okó j! 
Pokó j!

Z  ko le i przem aw ia  członek 
A kad em ii N auk p ro f. Czu- 
dakow w  im ien iu  de legacji ra 
dzieckie j. „N a ród  radz ieck i po
m ógł Polsce w yzw o lić  się z pęt 
n ie w o li faszystow skie j i k a p ita 
lizm u, naród radz ieck i pomógł 
Polsce w y jść  na w ie lką , jasną 
drogę wioda_cą do socjalizm u. 
Naród radz ieck i okazuje i  zaw 
sze będzie okazyw a ł Polsce po
moc“ . Entuz jazm  sa li do
szedł do szczytu. Nie ma końca 
oklaskom  i  okrzykom : S ta lin ! 
P okó j! P okó j! S ta lin !

B ra te rsk ie  pozdrow ienia od 
ludz i radzieck ich przekazu ją na 
stępnie m łodzieży po lsk ie j zna
ny a rtys ta  f ilm o w y  — B. C z ir- 
kow  i  członek - korespondent 
A kadem ii Nauk ZSRR  — pro f 
Fiedosiejew. Sala n iezw yk le  c i- 
rąco p rz y jrm re  ich palne ser
deczności słoioa,

Do m ów cy podbiega m lo dz iu t-

! ka harcerka i  zaw iązu je m u W t 
szyi p ion ierską chustjcę.

j Po przem ów ieniach przedstaw 
| uhcie l ju na ków  składa m eldu

nek o w ykonan iu  zobow iązali 
i podejm oioanych dla  uczczenia. 
34 Socja listycznej R e w o luc ji 

| Październ ikow ej.
Na ręce de legacji rad z ie ck ie j

przedstaw icie le m łodzieży po l
ic k ie j składa ją poda rk i dla m ło -  
! dzieży radzieck ie j. Na zakończe- 
| nie zebrani uchw a la ją  tekst 
I lis tu , k tó ry  zostanie w ys łany do 
Antyfaszystow skiego K o m ite tu  

! M łodzieży Radzieckie j.

| „M łodzież warszawska —*
! czytam y w  liście m in. — ro 
' zrozum ien iu doniosłych zadań, 
stojących przed nią w walce o 
u trw a len ie  pokoju, z zapałem  i  
poświęceniem  przoduje w  pracy  
i  w  nauce.

W M iesiącu Pogłębienia
P rzy jaźn i Polsko - R adzieck ie j 
młodzież warszawska rozszerza 
swe w iadom ości o K ra ju  Rad  
■— ucząc się w  ten  sposób ja k  
pracować, walczyć i zwyciężać.

Z  w iązan i w a lką  o w spó lną  
sprawę, zacieśnim y jeszcze bar
dzie j w ięzy naszej p rzy ja źn i“ .

Rozpoczyna się część a r ty 
styczna. Na estradzie ustaw ia  
się dużym  g lik o le m  P aństw ow y  
Zespół Pieśni i Tańca „M azow 
sze“ . Rozpoczyna sw ój w ys tęp  
m łodzieżową „P ieśnią P rzy 
ja źn i". M łodzież długo ok lask i
w a ła  występy wspaniałego chó
ru. (ma)

największe sztuczne lodowisko
poa słanie w Parko kulfon 

w Marszu w i«
«Ts ttMGane! w W arszawie 1 czewsMeg«. a więc oho* s tae łl kole i

rozpoczęły -ię juz prace nad budową ! podziemnej.
w ie lk iego  Parku K u ltu ry , k tó ry cią- j W arunki geologiczne p rzem ów iły  za 
gnąc się hę i - c  od Mostu Poniatów- | budową asym etrycznych trybun . Po j 
skiego do K ró lika rn i na W ierzbnie, j s tronie zachodniej będzie się znajdo- ! 
Powstanie t m o lb rzym i stadion mło- wała trybuna wyższa, 44-rzędowa. 
dziezowy. Je dnem z jego obiektów . iakończona ko lum nadą. Wysokość 17 
ra d  którego ł :dową rozpoczęto iuż  m jest dw ukro tn ie  większa od trybu- 
prace przygotowawcze, jest w ie lk ie  ny stadionu WP. Po stron ie  wscho- I
sztuczne lodowisko.

Jak Już podaw aliśm y, nasi inżyn ie 
row ie. inż. Kucbar. Kubasiewicz * 
Brzuchowskl. p ow róc ili z NRD. gdzie 
w spóln ie  z towarzyszam i niem ieckim i 
o m ów ili szczegóły budowlane 1 kon
strukcy jne  Budowa lodow iska odbę
dzie się bowiem przy znacznej po
mocy NRD.

Lodow isko warszawskie budowane 
Jest na wzór najnowszego lodow iska 
berlińskiego. Wprowadzone Jednak 
zostały pewne ulepszenia, np. zain 
sta low an ie  aparatury kontro lno -po
m iarow ej we wszyslk ich punktach 
ins ta lac ji. PozwoP ono na utrzym a 
r ie  jednosta jne j tem pera tury w wy 
sokości —0.5#C.

Grubość lodu wynosić będzie 4—5 
cm. Insta lac ja  oparta jest na kon
s tru kc ji ru r okrąg łych  bezszwowych, 
ułożonych poprzecznie, co pozwoli na 
bardz ie j równom ierne rozprow adza
nie so lanki.

Całe boisko zostanie podzielone na
3 części w ten sposób, aby w razie 
złych w arunków  k lim atycznych móc 
używać ty ’ ko 2/3 ta fii.

Lodow isko zostanie zbudowane na 
skarpie w Parku K u ltu ry  w zdłuż ul 
P u ław skie j na wysokości u l. M al-

dnie j będzie się znajdowała chłodnia
i m niejsza trybuna. Pomieszczenia 
takie, jak  szatnie 1 prysznice będą 
częściowo ukryte  pod trybunam f. T ry 
buny lodow iska pomieszczą 10.000 
osób. 6 g łów nych wejść na trybuny 
zapobiegnie wszelk im  trudnościom  
organ izacyj nym.

Gospodarzem lodow iska będzie 
Gwardia , a dysponentem — sekcja 
p iłk i nożnej i hokeja GKKF.

Pierwsze prace ziemne rozpoczną 
się za k ilka  tygodni. W grudn iu  na
dejdą pierwsze części m aszynerii z 
NRD Lodowisko zostanie oddane do 
użytku I października 1952 r. Bę- 

; dzie ono użytkowane przez 6 m ieśiy- 
I cy roku. pow ierzchnię lodu będzie 
| można utrzym ać nawet przy ■+ I5#C.

Prace nad budową w ie lk iego obiek
tu  sportowego w ramach Parku K u l
tu ry  są już  rozpoczęte. N iem ieckie 
fabryk i w Halle i Magdeburgu w y 
konują m aszynerię dla lodow iska 
w arszawskiego. Pracują nad tym  o 
biektem nasi robotn icy 1. inżyn ie ro 
wie. Z pewnością na stokach skarpy 
zobaczymy m łodzież. sportowców, 
k tó rzy swoim  wkładem  ochotniczej 
pracy przyśpieszą budowę nie ty lko  
lodow iska, ale I w ie lk iego m łodzieżo
wego stadionu i całego Parku K u l
tu ry . (ab.)

P fowokacy f o y
zamach faszystów

na gmach KC 
Belgijskiej Partii 
Komunistycznej
w  Brukseli

B o jów karze  faszystowscy do
ko n a li zamachu bombowego w 
gmachu K C  B e lg ijs k ie j P a rt ii 
K om un is tyczne j, k tó ry  na szczę 
ście n ie  spowodował o fia r.

D z ienn ik  „D rapeau Kouge“  
donosi, że n ikczem na prow oka
cja faszystowska w yw o ła  la m a
sowe protesty. W  licznych  za
k ładach pracy odby ły  się ze
b ra n ia  pro testacyjne. Do K C  
P a r t ii K om un is tyczne j n a p ły 
w a ją  depesze, w  k tó ry c h  masy 
pracujące d e k la ru ją  solidarność 
z p a rtią  kom unistyczną i goto
wość ok ie łznan ia  faszystow
sk ich  podżegaczy w o jennych.

S ekre tarz genera lny B e lg ij
sk ie j P a r t ii K om un is tyczne j 
Edgar La łm and  wezw ał kom u
n is tó w  i  sym patyków , aby I 
w zm og li czujność i  w zm ocn ili i 
ochronę lo k a li p a r t i i

Surow e k a ry
na Sfiekufanfów i paskarzy
Przestępcy speku lu jący a r ty 

k u ła m i spożywczym i są surowo 
ka ra n i przez organa sp ra w ie d li
wości. Do w y k ry c ia  w ro g ie j 
dzia ła lności kom b ina to rów , re 
k ru tu ją c y c h  się spośród by łych 
hand larzy i spośród bogaczy 
w ie jsk ich , p rzyczyn ia  się lu d 
ność m iast i w s i oraz k o n tro le 
rzy  społeczni.

O sta tn io  skazany został na 2 
la ta  obozu pracy .bogacz w ie js k i 
Jan K ą tn y , zam ieszkały w  
Łom nie, pow. Olesno. T ru d n ił 
się on po ta jem nym  ubojem  i 
hand lem  mięsem.

Mięso z nielegalnego ubo ju  
K ą tn y  rozprzedawał po cenach 
paskarskich, bez poddania go 
badaniom  lekarsk im .

Delegatura K o m is ji Specja lne j 
w B ia łym s toku  skazała na dwa 
la ta  obozu p racy bogacz w ie js k i 
spekulanta A ntoniego Popko, 
zamieszkałego w  B ia łym stoku . 
Popko, w łaśc ic ie l dom u i  b. rze-

żn ik  za jm ow a ł się po ta jem nym  
ubojem  byd ła oraz n ie lega lnym  
handlem  mięsem. Za up raw ian ia  
tego przestępstwa, ja k  rów nież 
za kradzież k ro w y  i prowadze
nie pokątnego w arszta tu masar
skiego, Popko b y ł ju ż  k ilk a k ro t
nie karany.

B y ły  w łaśc ic ie l res tau rac ji, 
Józef G ołęb iow ski, zam ieszkały 
w  m ie jscowości T rzc ie l w  w o j. 
z ie lonogórskim , zatrzym any zo-, 
s ta ł przez fun kc jon a riu szy  M.O. 
w czasie przewożenia w iększej 
ilości mięsa cielęcego, pochodzą
cego z nielegalnego uboju. Siedź 
tw o  wykazało, że G o łęb iow ski 
po z likw id o w a n iu  res tau rac ji 
t r u d n ił 's ię  notorycznie ubojem  
byd ła  i handlem  mięsem po ce
nach paskarskich.

Orzeczeniem K o m is ji Specja l
nej G ołęb iow ski sk ie row any zp- 
sta ł na 18 m iesięcy do obozu 
pracy.

G rupa na jm łodszych uczestn ików  na szlaku M arszów Jesiennych.

U n ia  Leszno m is trze m  FaEski n a  ż u ilu  
C W K S  zw ycięża  B udow lanych

Udany słarł młodzieży
w mistrzostwach kolarskich Warszawy

W niedzielę odbyły się w Warsza
w ie Indyw idualne  m istrzostw a ko la r
skie o nagrodę TPP-R, dla zaw odn i
ków w klasie pierw szej i dla karto- 
w lczów  Zawody zorganizowane zo
s ta ły  przez ZS Gwardia w ramach 
Miesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i Pol
sko-Radzieckiej. Przed stanem  do ko
la rzy  przem ów ił w  im ien iu  TPP-R j 
tow . D ratwa. k tó ry był honorowym  . 
starterem  wyścigów .

500 m przewagi nad K ró lakiem . Trze
cim  był Standke. K lab iósk i ukończył 
w yścig  na 12-ej pozycji. Na 24 zawod
n ików , k tó rzy ruszy li ze s ta rtu , 6 w y 
cofało się na trasie.

W godzinach w ieczornych w loka lu  
klubu TP P -ft odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród zwycięzcom.

W yn ik ł: — Zaw odnicy licencjono
w an i:

Zawodnicy posiadający klasę pierw  j Dr aż kn w * Vf (G w .)
szą ' w Ik nojonowhni h a rto w a li r.a 2 K rólak (Qw.) 
trasie  długości 76 kim  Warszawa — j 3. Standke (Gw.)

Knrto-— Warszawa, 
a tej trasie  z War- 
Pi.a secz na i z powro- 
wyścig >ch wynosi?

Kartow lcze:
1 Melon (K o l.) '
2 C iężkowskl (Gw.) 
3. Bychnik (CWKS)

1,43.55
1.45,05
1.45,14

47.24 I
47.25
47.25

ANDRZEJ W IERZBA

Gó"a K a lw aria
ąpic/e jechali r 
szawv tylko do 
tern, ponieważ 
30 kim.

O strv start nastąp ił na przedm ie
ściu W arszawy na Służewcu. P ie rw 
si ruszy li' zawodnicy licencjonow ani 
Nie bvło jeszcze w sto licy  ta k ie j im 
prezy ko la rsk ie j, w k tó re j s ta rtow a
łoby ty le  m łodzieży. Ani przed s ta r
tem. ani na trasie nie w idz ie liśm y 
znanych, ru tynowanych ko larzy »ej 
m iary  co Kapiak. W rzesiński, W ójcik 
f in n : W idnie liśm y natom iast K ró
laka. Drąźkowskłego. U lika . K labiń- 
skiogo w otoczeniu m łodych zawod
n ików  z Lodzi. K atow ic i Szczecina

W spaniała pogoda, słońce, bez
v. ie trzny dzień i doskonała nawłerz- 
c i!. szpsv sprzyja ła  ¡^w odn ikom

\ Ta cz^l0 wyścigu jechał K lab ióski.
Vł '■ v i. SoMowskirn stara ł się nadać 
tempo 7. szybkością 35 k im  na go
dzi w jeżdżają zawodnicy do Pia- 
seuma Zm iana g ładkie j szosy w w y
boiste ulice miasteczka powoduje 
pierwsze poważne defekty K ilku  za
wodników  z o s tiie  w tyle, ale w kró f 
ce dochodzą do czo łów ki, bo tempo 
znowu słabn ę.

W drodze pow rotne j zawodnicy roz
b ija ją  się na k ijka  grup. Na czele >- 
d u r  trzeć1' ko ia r/v  G w ard ii: Królak.
D rązkow skl i Standke. K lab ihsk i po
zosta ł w tyle nie w y trzym u jąc  tem 
pa czołówki.

Be- większych zm ian M w odntcv  | ’ k l*J b y ii: bram k!,rz 
WD'»d»?ą na ulice W arszawy, a na wy obrońca Porada, środkowy po 
met? wyścigu na stad ion ie  ZKS B u - j n ocn ik  Kotw ią oraz p raw oskrzyd ło  
dow lam  p ^ w s z v  wfeżdża Dr ażkow- 
ąki z G w ard ii — Szczecin m ając około

Na ftad io n łe  żużlowym  ZKS Ru- 
dow lani w W arszawie został roze
grany w niedzielę osta tn i mecz L ig i 
żużlowej. CWKS. k tó ry w ystąp ił w 
swym na js iln ie jszym  składzie z Su
chockim, K rakow iakiem  i Orwatem  
spotkał się z B udow lanym i, w któ
rej to drużyn ie  pojechali m. in Fi
ja łko w sk i i Zenderowskł. Na zawo
dach obecna była delegacja ZSRR, 
któ ra  p rzybyła  na uroczystości M ie
siąca P rzy jaźn i. W im ien iu  delegacji 
do zaw odn ików  przem ów ił prof. Fie
dosiejew, a w im ien iu  TPP-R, tow. 
LesieJ.

Do ciekawszych należał trzeci bieg, 
w któ rym  Kuśm łrek z CWKS-u po 
starcie Jechał na d rug ie j pozycji, na
stępnie został w tyle, na mecie w y
szedł na drug ie  miejsce.

W drug im  biegu spotkania nastą 
piła rzadko spotykana sytuacja. Po 
p ierwszym  okrążeniu trzy  maszyny

m ia ły  defekt I spowodowało to  sa
m otny raid Zenderowsklego dc .mety

Na rozegranych 9 biegów Budo
w lan i zw ycięży li w pięciu, a w ojsko 
w i w czterech. N ajw ięcej punktów  
zdobyli: F ija łko w sk i (B) — 9, Suchec 
kl (C) i Zenderowskł (B) po 8 I 
K rakow iak 7. Zwycięstwo zespołu 
CWKS w stosunku 26:24 pozw oliło  
drużyn ie  wojskowych na zajęcie 4 
m iejsca w ostatecznej tabeli.

Najlepszym  zespołem żużlowców w 
bieżącym roku została Unia z Lesz
na, w któro j s ta rtu ją  czo łow i żuż
lowcy I reprezentanci Polski: O le j
n iczak, G lapiak i Woźnłak. D rugie 
miejsce i ty tu ł w icem istrza zdobył 
G órn ik, posiadający w swych szere
gach takich zawodników , jak w ice
m is trz  Polski Spyra, Draga i Dziura.

Ostateczna tabela po sezonie żuż
low ym : 1) U nia 16 p. • (297 !84), 2)
G órn ik  16 p. (275 200), 3) Gwardia

14 p. (292 184), 4) CWKS — t t ,  §) 
O gn iw o — 10, 6) Stal — 5, 7) Bu
dow lani — 6, 8) K o le ja rz — 4, j )  
W łókn ia rz  — 4, 10) Spójnia — 2.

(■A* W .)

147 działaczy
meksykańskich

p ro tes tu fe ..
Jak  donosi korespondent 

agencji Teiepress i  M eksyku, 
dz ienn ik  „E xce ls io r“  zamieści} 
pro test 147 w yb itn ych  d z ia ła 
czy m eksykańskich  przeciw ko 
aresztowaniu przez po lic ję  m e- j 
ksykańską przyw ódcy K o m u n i
stycznej P a r t ii USA, Gus H a lia  
i depo rtow an iu  go do Stanów 
Z jednoczonych.

Naród m eksykański —  s tw ie r
dza pro test — pragn ie wiedzieć 
czy może czuć się bezpiecznym 
pod obroną swych in s ty tu c ji 
p raw nych  i czy k r a j  jego nie 
jes t jedyn ie  narzędziem  im pe
r ia liz m u  pó inocno-am erykań- 
skiego.

Ma biufnwJach sncjaH/.mu trwa watka n Plan

Budowniczowie magistrali piaskewej
pokonali kurzaw kę

Rudrnaa odcinka  
posuw ała  się spraw n ie na
przód. N ic zdawało się nie g ro 
zić te rm inom , znaczącym p lano
we oddawanie tego ważnego od
c inka trasy, k tó ry m  popłyną  
wagony p iasku d la  trźech w ie l
k ich  kopalń.

Betonowe ko ry ta  odw adnia
jące zakładano, na głębokości 6 
m etrów . I  w łaśnie w tedy  bu-

M a g is tra li , ści budowniczow ie n a tra f i l i na 
system ru r  odprowadzających  
w ody gruntow e. Trzeba by ło  
włączać ko le jno liczne przewo
dy odpływ ow e do now ozaklada- 
nych k o ry t odwadniających.

P lanow i groz iło  niebezpie
czeństwo —  ale budowniczow ie  
w ie lk ich  ob iektów  przem ysło
w ych um ie ją  ko lek ty tonym  w y 
s iłk ie m  łam ać trudności. O dcin
ko w i zagrożonemu przysz ły  zdowniczow ie spo tka li się 'z ku

rzaioką. A kurzaw ka to groźny \ pomocą załogi innych  p o b li
skich odcinków. Powstała spe
c ja lna  brygada szturm ow a Ro
boty ruszy ły  na trzy  zm iany.

Już w  ciągu p ierwszych  
trzech dn i brygada p rzekroczyła  
o 25 proc . zwiększone norm y. 
Prace zostaną wykonane zgod
nie z zobow iązaniam i załogi — 
na k ilk a  m iesięcy przed te rm i
nem. Z w yc ię ży li!

w róg robót ziem nych  — w a r
stwa le k k ie j, n ieom al w ę d ru ją 
cej gleby w ym yka  się w ys iłkom  
człow ieka. P rzystąp iono do 
żm udnej pracy um acniania ścian 
ziem nych przy pomocy specja l
nych k a fli.

Jeszcze trw a ł bó j z kurzaw ka, 
a ju ż  z z iem i w y jrz a ła  noiva 
przeszkoda. Na dużej głęboko-

P rzec iw  n ie w o li im p e ria lis tyczn e ! 
wypowiedział się naród francuski

Żyrardów zakończył Marsze Jesienne

Repre/entacia
robotnicza Finlandii (TUL) 
-ZS Spójnia 2:2j0:2|

W Krakow ie rozegrano młęd^yna
rodowy mecz p iłka rsk i m iędzy repre
zentacją robotniczą F ilan d ii <TIJL) 
<t reprezentaefą ZS Spójn ia. Spotka
nie zakończyło się w yn ik iem  rem iso
wym 2:2 (0:2).

Spotkanie stało na dobrym  pozio
mie D rużyna fińska górowała nad 
przeciw nik iem  lepsaym wyszkoleniem 
technicznym  J szybkością.

Polacy nadrab ia li b raki techniczne 
o fiarnością  D rużyna Spójn i była ze
społem bardziej w yrów nanym . N a j
lepszym i zawodnikam i d rużyny poi 

Bębenek, prą
:a Porada.
•tw ls oraz [

wy K o iln .

(O BSŁU G A W ŁASNA)

Dnia 14 bm. » licam i robotniczego 
Żyrardow a m aszerowali uczniow ie 
szkół zawodowych i ogólnokształeą 
cych. M aszerowali chłopcy i dz iew 
częta pełni entuzjazm u i zapału. Za
cięta była walka o czas. grupa m i
ja ła  grupę. O dobrym przygotow aniu 
do m arszów  świadczy fakt. że na 
726 uczestników ty lko  ł drużyna (10 
osób) n łe zdobyła przew idzianych 
norm.

W m in iony p iątek i sobotę — m ie j
scem zaciętych w alk pomiędzy g ru 

pam i był stadion W łókniarza. W
dniach tych s ta rto w a li, w marszach 
zawodnicy W łókniarza. członkow ie 
kół sportowych. W niedzielę zaś m ar
sze rozpoczęto Już o godz 9. W dniu 
tym  s ta rtow a ło  ty lko  65 uczestników, 
tych, którzy jeszcze dotąd z różnych 
powodów nie m og li startować. Ogó
łem w Żyrardow ie  w Marszach Je
siennych s ta rtow a ło  przeszło 1.000 
uczestników.

JOZEF SZELEST

XI runda o misirzosiwo 
szachowe Polski

B a lce ra ! w gambicie hetmana o-
j trzym a ł lepszą pozycję z Dworzyó- 
| skim , k tó ry b ron ił się n iedokładnie J i uzyskując z każdym ruchem prze

wagę. w ygra ł. Luczynowlcz s trac ił 
na czysto wieżę i przegra ł z Plate
rem. Po obustronnej ostre j gr/:e W it
kowski, b. w icem istrz  Polski jun io 
rów, w ygra ł ze Szpakowskłm . P ar
tia  ta była na jbardz ie j a trakcy jną  
i naje fektow nie jszą partią  tu rn ie ju . 
G aw likow ski przy za w ik ła ne j koń 
cówce gry. zgodził się na rem is z 
Szapiełem. M akarczyk, m ając zupel

ną m ożliwość w ygran ia  z W esołow
skim , z rob ił k ilka  błędów l zrem iso
wał. A rłam ow ski pośw ięcił piona za 
uzyskanie dobrej pozycji i po nie
p raw id łow ej obronie G adalłńskiego 
w ygra ł partię . D zięclo łow ski od ło 
żył partię  z L łtm anow iczem , mając 
pewną przewagę. Jeżeli p o t ra f i  Ją 
utrzym ać, pow inien partię  wygrać. 
SUwa przeoczył m ożliwość w ygran ia  
i odłożył, m ając m ateria lną  przewa
gę, ale pozycję raczej rem isową i  
Gniotem,

Niewesołe d la  re a k c ji f ra n 
cuskie j okazały się w y n ik i 
osta tn ich w yb o ró w  k a n to n a l- 
nych. Już drug iego dn ia po 
ogłoszeniu w y n ik ó w  pierwsze j 
fu ry , p raw icow a gazeta fra n 
cuska „P a ris ien  L ibe re “  snuła 
tak ie  oto smętne rozważania:

„N ie  można się dz iw ić, że w y 
borcy skorzysta li z okaz ji, aby 
zam anifestować swe niezadow o
lenie i n iep okó j“ .

Rzeczywiście n ie  można się 
dziw ić. N ie można się dziw ić, 
że z niesłychaną s iłą  w zrosły  
osta tn io nienaw iść i opór n a j
szerszych mas społeczeństwa 
francuskiego wobec p o lity k i,  
prowadzonej przez rząd fra n cu 

s k i,  przez zblokow aną w  prze
różnych pa rtiach  reakc ję  fra n 
cuską p o lity k i zdrady in te re 
sów narodow ych i wyprzedaży 
F ra n c ji im p e ria lis to m  a m e ry 
kańskim .

Już po raz d ru g i w  tym  roku
naród francu sk i poszedł do urn 
wyborczych. I  podobnie, ja k  w 
czerwcowych w yborach do 
Zgrom adzenia Narodowego, tak 
i teraz — zw ycięstw o odniosła 
K om unistyczna “P a rtia  F ra n c ji. 
Jedyna p a rtia  we F ra n c ji, k tó 
ra nieugięcie b ron i niezależno
ści narodow e j k ra jy ,  k tó ra  b ro 
n i sp raw y poko ju , k tó ra  p ro 
wadzi zdecydowaną w a lkę  o 
poprawę b y tu  mas p ra cu ją 
cych F ra n c ji, obarczanych 
wciąż n o w ym i ciężaram i zb ro 
jeń  i p rzyg o tow ań  wojennych, 
prowadzonych przez rząd fra n 
cuski pod dyk tando  W aszyngto
nu. Na tę w łaśn ie  pa rtię  padła 
na jw iększa ilość głosów: . co 
czw a rty  F rancuz głosował na 
kandyda tów  kom unistycznych.

A le  to  n ie  oddaje jeszcze w 
całości sukcesu KPF, osiągnię
tego w  osta tn ich w yborach. W 
po rów nan iu  bow iem  z w y n ik a 
m i w yborów  z ła t poprzednich 
— ju ż  w  p ierw sze j tu rze  tego
rocznych w yb o ró w  K P F  zdoby
ła  znacznie w iększą ilość g ło
sów. W  tym  sam ym  zaś czasie 
na kandyda tów  faszystowskich 
de G au lle ‘a z RPF padło p ra 
w ie  o połowę m n ie j głosów, niż 
w  w yborach kan tona łnych  z 
ro ku  1949. W tedy to bowiem  
ga u lliśc i o trzym a li 25.3% g ło
sów — teraz zaledw ie 13,4%.

O czym to świadczy?
Po pierwsze: K om unistyczna 

P artia  F ra n c ji nie ty lk o  nie 
s trac iła  ilości głosów w po rów 
nan iu  z la ta m i poprzednim i, 
lecz przec iw n ie  — zw iększyła  
sw ó j stan posiadania, rozsze
rzy ła  znacznie swoje w p ływ y . 
Pam iętać przy  tym  należy, że 
tegoroczne w yb o ry  odbyw.ały się 
w  w a runkach  wzrastającego 
te rro ru  faszystowskiego i za
straszenia ze s trony  rea kc ji 
francu sk ie j, w  w arunkach  n ie 
zw yk le  s ilnych a taków  prze
c iw ko  ruchową postępu, w o lno 
ści i poko ju  we F ranc ji, k tó re 
go Czołową siłą jest KPF.

Po drug ie : w y n ik i w y  borów  
pokazały, że coraz w iększa część 
narodu francuskiego ze w s trę 
tem  odwraca się i odm aw ia 
swego poparcia  zdradzieck ie j i 
ań tyna rodow e j po lityce , k tó rą  
prow adz i reakc ja  francuską, po
cząwszy od „soc ja lis tó w “  z SFIO 
do ja w n ych  faszystów dc G aui- 
Ie‘a.

Na tle  w yborów  kan to n a l- 
nych we F ra n c ji z nowa. siłą 
u ja w n iła  się podła i zdradzie
cka ro la  pacho łków  re a k c ji z

SFIO . Po p ierw sze j turze w y 
borów , w  k tó re j w yraźn ie  za
rysow ała się krzepnąca coraz 
bardzie j jedność s ił postępo
wych we F ra n c ji na bazie p ro 
gram u n iezaw isłości narodow e j 
i  poko ju  w ysuniętego przez 
K P F  —  zaniepokojone tym  k ie 
ro w n ic tw o  SFIO  ogłosiło na
tychm ias t k o m u n ika t w zyw a
jący do wzmożenia w a lk i prze
c iw ko  K P F , drogą jeszcze ści
ślejszego zw iązania się z faszy
stam i de G au łłe ‘a.

Jak  to  w yg ląda ło  w  p ra k 
tyce?

O to np. w  pierw szym  k a n to 
nie departam entu L o rie tte  SFIO 
postanow iła  poprzeć gau łlis tę  
k tó ry  tam  w ystępow ał jako  
w spólny kandyda t w szystkich 
ugrupow ań reakcy jnych . Po
dobnie rzecz m ia ła  się w  ka n 
ton ie departam entu Pas de Ca
lais, gdzie kandyda t ko m u n i
styczny Cam phin zdobył w 
pierwsze j tu rze  na jw iększą 
ilość głosów.

M asy cz łonkow skie SFIO  nie 
da ły  się jednak oszukać zdra
dzieckiem u k ie ro w n ic tw u  i w  
bardzo w ie lu  w ypadkach odda
ły  swe głosy, na kandydatów , 
k tó rzy  p rz y ję li i pub liczn ie  zo
bow iązali się rea lizować p ro 
gram  w yborczy KP F.

Już dziś znane są w y n ik i w y 
bo rów  w  obu turach. Pom im o 
że Kom unistyczna P artia  F ra n 
c ji zdobyła w  n ich  ponad 28 
procent głosów — kandydaci 
kom un is tyczn i o trzym a li zaled
w ie  6 procent m andatów. Tu 
w łaśnie n a jja s k ra w ie j w ygląda 
w ie lk ie  oszustwo, jak iego dopu

dach tzw. „no w e j o rd yna c ji w y 
borczej“ , p rze forsow anej na 
woosnę br. przez reakcy jną  
większość Zgrom adzenia N aro
dowego w  celu niedopuszczenia 
kom u n is tó w / do w ładzy, d ja  
s tworzenia d rog i do w ładzy fa 
szystom de G au lle ‘a. Jak ie  są 
zasady te j o rd yn a c ji — w y ja śn i 
n a jle p ie j parę c y fr, cyn iczn ie  
podawanych nawet przez o f i
c ja lne  s ta tys tyk i francuskie . O to 
d la  w yb ra n ia  jednego kandyda
ta kom unistycznego — po trze
ba by ło  w  p ierw sze j tu rze  
42.345 głosów, w  d ru g ie j zaś 
2.5.294 głosy. Tymczasem zaś, 
aby w yb ra n y  został np. ra d yka ł 
w ystarcza ło ju ż  3.260 głosów, a 
gau łlis tę  mogło w ybrać 6.300 
wyborców .

Lecz i te nawet b rudne m a
ch inacje  nie p o tra f iły  prze
szkodzić klęsce re a k c ji i sukce
sowi kom unistów . W  obu tu rach  
w yborów ’ kan tona łnych  w  1949 
roku , jeszcze przed w prow adze
n iem  faszystow skie j o rd yn a c ji 
w yborcze j —  K P F  zdobyła 37 
m andatów . W  obu tu rach  1D59 
roku kom uniści uzyska li 73 
m andatów. A w ięc przeszło 
d w u k ro tn ie  w ięcej!

K ażdy dzień n ieustęp liw e j 
w a lk i, ja ką  prow adzi K P F  w 
obron ie in teresów  narodow ych 
F ra n c ji, w  obron ie wolności i 
poko ju  — zwiększa' je j w p ływ y , 
roźszerza je j oddzia ływ ania, 
us to kro tn ia  zaufanie "cio n ie j 
wśród najszerszych rzesz naro
du francuskiego. I  tego fak tu  
nie zdoła ją u k ry ć  żadne ciem 
ne m ach inacje  rea kc ji, k tó rą  
dz ie li od narodu francuskiego

ściła się reakcja  francuska. ■coraz wi<i liS2a przepaść. 
Oszustwo, k ry ją ce  się w  zasa- 1 S T A N IS Ł A W  K O Z Ł O W S K I
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